
„Ta budowa świadczy o naszej brygadzie**
"" """ ' —"........ -.....................

Cenne zobowiązania
grupy remontowo-budowlanej

w PGR Kazimierz
Hasło Wiktora Saja „Ja nie 

wj puszczę braku" podjęli pra
cownicy PGR na terenie wo 
Jewództwa koszalińskiego. M. 
In. grupa remontowa-budowla- 
na pracująca w gospodarstwie 
Kazimierz w pow. koszaliń
skim, zobowiązała się wykony 
wać remonty i nowe budowy 
tylko pierwszorzędnej Jakości.

Dla uczczenia 
9-teJ rocznicy 
Odrodzenia Pol 
ekl 1 rocznicy 
Konstytucji Pol 
sklej Rzeczypo 
6 poi 1 tej Ludo
wej pracowni
cy tej grupy, 
a mianowicie— 
brygadzista Sta 
nlsław Werner, 
murarze Stefan 
Maklęla. 71-le- 
tni Wllly Trep- 
to 1 Franciszek 
Minc oraz po
mocnik Stani
sław Andrzej
czak postano
wili przed ter
minem oddać 
do użytku prze 
budowany obe
cnie budynek 
gospodarczy, w
którym mieścić 61ę będzie 
warchlakamia.

Przy każdej budowle, na

której pracule ta grupa, a więc 
w PGR Kazimierz — gdzie 
buduje się warchlakarnle, 1 w 
IGR Mścice, gdzie stawia się 
klika nowjeb domów mieszkał 
nych stoi tablica z napisem; 
,.ta budowa świadczy o naszej 
brygadzie budowlanej’^

Na zdjęciu widzimy człon
ków grupy remontowo-budow
lanej w czasie podpisywania 
zobowiązań lipcowych.

Kombajn S-4 zbiera jęczmień 
w PGR Mścice

W województwie koszaliń
skim rozpoczęło pracę w PGR- 
e.ch kilkadziesiąt kombajnów 
samobieżnych S-4, dostarczo
nych nam w roku bieżącym 
przez Związek Radziecki.

Kombajn prowadzony przez 
kombajnera Stefana Burczaka 
1 Jego pomocnika Józefa Kmie 
cyka zebrał Już plon Jęczmie
nia z 20 ha w PGR Dobre, 
obecnie kończy sprzęt Jęczmie
nia w PGR Kazimierz, po 
czym przejdzie do młócenia 
rzepaku w PGR Mścice 1 w 
PGR Bonin. Maszyna działa 
bez zarzutu. Kombajnerzy 
dają sobie radę ze skompliko
wanym mechanizmem.

Załoga obsługująca kom
bajn Już od pierwszych dni 
i-racy wysoko przekracza usta
lone normy. Kombajnerzy 1

Ich' pomocnicy — Jak' mówią 
,,nle patrzą na godziny”. Sko
ro tylko zboże Jest suche, kie
dy rankiem 1 wieczorem. nie 
rr.a rosy, wyjeżdżają kombaj
nem na pole, aby jak najszyb
ciej zebrać Jak najwięcej zbo
ża. I

— Nie ma to jak meohani- 
zacja — mówią, kiwając gło
wami starzy robotnicy rolni, 
którzy pamiętają Jeszcze nie 
tak dawne przeciąż zresztą 
czasy, kiedy zboże cięło się 
wyłącznie kosą i sierpami.

— Żniwiarka, potem snopo- 
wlązałka to był już po6tęp. 
Ale kombajn to „prawdziwe 
cudo”. Zastąpi pracę wielu 
dziesiątek ludzi, zrobi lepiej 
1 szybciej i oszczędniej.

— Przyjemnie popatrzeć 
Jak pracuje taka maszyna...

— Przy ta
kiej mechani
zacji będzie
my mogli co 
roku więcej
zbierać, nie bę 
dzleimy odczu-, 
wać braku rąk 
roboczych — 
dodaje kiero
wnik gospodar 
etwa ob. Mo
skwa.

A kombajne 
rowl Stefanowi 
Burczakowl aż 
się oczy śmie
ją, kiedy pa
trzy na 6woją 
maszynę.

— Wiecie,— 
powiada — Jak 
się na nim pra 
cuje, to czło
wiek nawet o 
jedzeniu nie 
pomyśli. Chcla 
loby 61 ę Jeź
dzić tak bfc 
przerwy 1 ko
sić całe łany 
zboża. Che lało 
by się, aby te

łany rozciągały się od koń
ca do końca horyzontu. (s).

Aby sprawnie zebrać plony z naszych pói

Robotnicy z ZPW w Złocieńcu 
obejma patronat 

nad pracą żniwną w PGR Cieszyna
Na polach państwowych 

gospodarstw rolnych, spół
dzielczych 1 wsi Indywidualnej 
dojrzewają bogate kłosy. Doj
rzewa chleb na cały rok dla 
narodu, dla miast 1 wal pol
skich. Robotnik rolny, chłop 
Indywidualny 1 chłop spółdzlel 
ca już od kilku dni rozpoczęli 
pracę przy zbiórce jęczmienia 
i rzepaku ozimego, tu lub ów
dzie, Już można zobaczyć pra
cujące na polach żniwiarki, 
lub kombajny, pomoc Związku 
Radzieckiego dla naszego rol
nictwa. Widać radosne twarze 
żniwiarzy, którym Jak dotąd 
sprzyja piękna pogoda. Jesz
cze kilka dni, a dojrzeją sre
brne kłosy żyta, dojrzeje złota 
pszenica. Motory traktorów za- 
turkoczą radosną pleśnią pra
cy przy zbiorach. Jednak 
szczególnie u nas konieczna 
Jest pomoc w tym tak gorą
cym okresie walki o Chleb, 
dla naszych gospodarstw rol
nych. Wiedzą o tym robotnicy 
z naszych zakładów pracy 1 
na pewno w niejednym z nich 
czyni się przygotowania do Jak 
największego udzielenia pomo
cy naszym rolnikom.

WARSZAWA. W dniu 10 
bm. w Sali Kolumnowej Pała
cu Staszica w Warszawie od
było się doroczne zgromadze
nie ogólne Polskiej Akademii 
Nauk. Obradom przewodniczył 
prezes PAN prof. Jan Dem
bowski.

Zagajając obrady prof. 
Dembowski zapoznał uczestni
ków zgromadzenia z wynika
mi podróży uczonych polskich 
do Związku Radzieckiego. De
legacja PAN w czasie swego 
parotygodniowego pobytu za
poznała się z działalnością sze 
regu Instytutów naukowych o- 
raz najnowszymi osiągnięcia- 
ml nauki Kraju Rad.

Następnie zastępca sekreta
rza naukowego PAN prof. Ste 
fan Żółkiewski wygłosił refe
rat sprawozdawczy, w któ
rym dał krytyczną ocenę do
tychczasowej działalności Pol
skiej Akademii Nauk.

Jedną z podstawowych prac 
pierwszego roku Istnienia Pol
skie! Akademii Nauk było spo 
rządzenie wytycznych do pla
nu badań szczególnie ważnych 
dla rozwoju naszej gospodarki 
1 kultury narodowej. Zgodnie 
z tymi wytycznymi powołano 
szereg placówek i zakładów 
naukowo-badawczych, a wśród 
nich Komitet Gospodarki 
Wodnej, Komitet Inżynierii 
Lądowej, Komitet Nauk Me
dycznych, Instytut Historii 
ltp.

Zgromadzenie ogólne PAN 
uchwaliło również regulamin 
powoływania członków Pol
skiej Akademii Nauk.

Zgromadzenie ogólne PAN 
na zakończenie uchwaliło re
zolucję, w której m. ln. czyta
my:

Polska Akademia Nauk, od 
powiadając na apel Światowej 
Rady Pokoju w sprawie po
głębienia 1 rozwo|u stosunków 
międzynarodowych w dziedzi
nie nauki, wyraża gotowość 
uczestnictwa we wszelkich 
przedsięwzięciach mających 
na celu rozwój tych stosunków 
dla dobra postępu, pokoju 1 
nauki.

Polska Akademia Nauk, w! 
tając z głęboką radością

W dniu 9 bm. w Zakładach 
Przemysłu Wełnianego w 
Złocieńcu przychodzili od rana 
do przewodniczącego rady za
kładowej tow. Nowaka mężo
wie zaufania 1 agitatorzy par
tyjni.—Tow. Nowak trzeba by 
pomyśleć o tym, że żniwa „za 
pasem” ą u nas będzie nato
miast planowy postój zakładu. 
Corocznie pomagaliśmy róż
nym PGR-om w tym gorą
cym okresie, a więc 1 w tym 
roku należałoby o tym pomy
śleć. Może by wziąć w opiekę 
Jedno gospodarstwo lub Jeden 
zespół PGR? Jak wy myśllcie? 
Ludzie cjjcą, — tylko trzeba 
z nimi porozmawiać — mówi! 
jeszcze idąc w drodze do fabry 
ki tow. Józef Weselak przo 
downlk pracy t dobry agitator 
partyjny.

W pokoju przewodniczące 
go rady w dniu tym byli inni 
robotnicy zakładu. Rozmowa 
toczyła się o przyszłych zbio
rach. o tym. że przecież zobo
wiązania Jakie podjęli na 22 
Lipca Są już wykonane w po
nad 90 proc, ą więc należy po 
myśleć, aby w ramach Czynu 
Lipcowego podjąć nowe zobo
wiązania, na innym froncie

wzrost sił pokoju na całym 
świecie, potępia nikczemne 
próby przeciwstawienia się wo 
11 narodów do pokojowego u- 
regulowanla wszystkich spor
nych zagadnień, próby podję
te przez zaciekłych wrogów 
Polski, prowokatorów faszy
stowskich w 6tollcy NRD o- 
raz przez kilkę LI Syn Mana 
w Korei.

Na zakończenie w rezolucji 
czytamy: — zwracamy się do 
ogółu uczonych polskich, by 
przez wzmożenie nowatorskie 
go wysiłku naukowego, przez 
ofiarną 1 wydajną pracę w 
służbie ojczyzny ludowej dali 
nowe świadectwo, że miejsce 
całej nauki polskiej Jest w obo 
zle postępu 1 pokoju.

Dnia 10 llpca charge 
d‘affalres ad Interim USA w 
ZSRR 0’Shaugnessy odwie
dził zastępcę ministra spraw za 
granicznych ZSRR—A. J. Wy. 
azyńsklego i wręczył mu nastę 
pujące pismo adresowane do 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Motetowa:

„Ekscelencjo! Prezydent u- 
poważnlł mnie do przekazania

walki, froncie walki o chleb.
— Będzie to najlepszym wy

razem naszej więzi miasta ze 
wsią, naszego sojuszu robotni
czo-chłopskiego — powiedziała 
do sekretarza podstawowej

POZNAN. Realizując zo
bowiązania podjęte dla ucz
czenia Święta 22 Lipca — 
państwowe gospodarstwa 
rolne, spółdzielnie produk
cyjne i indywidualnie gospo

Sesja 
polsko-szwedzkiej 
komisji mieszanej 
w sprawie umowy handlowej

WARSZAWA. W .dniach od 
6 do 9 lipca odbyła się sesja 
polsko-szwedzkiej komisji mie
szanej, przewidzianej umowq 
handlową.

Komisja rozpatrzyła stan wy
konania umowy handlowej » 
dnia 2. 5. 1953 r. i postano
wiła, ie w celu przyspieszenia 
wykonania tej umowy, Szwedz
ki Bank Państwowy udzieli do
datkowego kredytu Narodowe
mu Bankowi Polskiemu w wy
sokości 15 milionów koron.

panu wyrazów Jego głębokiej 
troski z powodu warunków Ist
niejących w radzieckiej stre
fie Niemiec 1 rosnących trud
ności, których doznajo ludność 
tego obszaru. Przedmiotem 
szczególnej troski rządu 1 na
rodu Stanów Zjednoczonych 
Jest pogarszająca się wciąż 
aprowizacja ludności tego ob
szaru, co było ważnym czynni
kiem ostatnich demonstracji 
przeciwko miejscowym wiar 
dzom.

Stany Zjednoczone, zgod
nie ze 6wą tradycją, dążyły 
zawsze do złagodzenia cier
pień, głodu 1 chorób, bez 
względu na to, gdzie ma się 
z nimf do czynienia. Ze wzglę 
du ng swe 6tanowisko mocar
stwa okupacyjnego w Niem
czech rząd mój Jest słusznie 
zainteresowany w dobrobycie 
narodu niemieckiego. Na pil
ną konieczność przyjścia z po
mocą ludności wschodniej czę
ści Niemiec zwrócił uwagę me 
go rządu Jego wysoki kom'- 
sarz w Niemczech. Jak rów
nież kanclerz Adcnauer.

(Dokończenie .na 2 6tr.)

organizacji partyjnej młoda 
kandydatka tow. Jadwiga Żab
czyńska. — Sekretarz Pietrzak 
uśmiechnął się z zadowole
niem.

(Dokończenie na 2 str.)

darujący chłopi woj. poz
nańskiego rozpoczęli pierw
sze odstawy zboża dla pań
stwa z tegorocznych zbio
rów.

Jedna z pierwszych do
starczyła 5 ton Jęczmienia 
z tegorocznych zbiorów spoi 
dzielnia produkcyjna Pia
ski, pow. Rawtcz.

Spółdzielcy z Piasków 
przywieźli swoje zboże na 
wozach umajonych zielenią 
1 przybranych szturmówka- 
mf. Do gminnej spółdziel
ni w Sierakowie 450 kg. 
zboża dostarczył średniorol
ny chłop z gromady Ludom - 
pow. Międzychód — Paweł 
Bomba, realizując swoje 
zobowiązanie. ,

Do magazynęw gminnych 
spółdzielni wpływają rów
nież pierwsze dostawy rze
paku. W ciągu ubiegłych 
dni GS-y zakupiły ok. 40 
ton ziarna tej rośliny.

Także państwowa gospo- 
darstwa rolne, które przo 
dują w akcji żniwu j w 
woj. poznańskim, rozpoczę
ły dostarczani pierwszych 
partii jęczmienia 1 rzepa
ku. • * •

PGR SŁUPSK 
ROZPOCZĄŁ CIĘCIE 

ZYTA
W dniu 10 bm. zespół 

ogrodniczy PGR — Słupsk 
zameldował o rozpoczęciu 
żniw żytnich w gospodar
stwie Słupsk.

• NOWY JORK. Prasa amery
kańska donosi o straszliwej posu
sze, która nawiedziła piąć połud
niowo-zachodnich stanów USA. 
W stanach Tezas, Oklahoma i 
Kansas oraz w niektórych rejo
nach stanów Colorado i New Mo
lko posucha powoduje zwietrzą- 
rie gleby. Nad rejonami tymi 
unoszq się olbrzymie chmury ku
rzu. W 77 okręgach stanu Tezas 
wprowadzono kontrolę nad zuży
ciem wody dla celów irygacyj
nych.

0 OSLO. W pobliżu lotniska 
Sola koło Stavangeru (Norwegia 
południowo-zachodnia) amerykań
ski samolot wojskowy typu „Da
kota" zderzył się w powietrzu z 
norweskim myśliwcem odrzuto
wym. W katastrofie zginęło 11 
osób.

0 NOWY JORK. Dnia 10 bm. 
rozpoczęła się w Waszyngtonie 
konferencja ministrów spraw za
granicznych W. Brytanii, Francji i 
USA. Po krótkich przemówieniach 
wygłoszonych kolejno przez Dulle- 
sa, Bidault I Salisbury, zarzqdzo- 
r.a została tajność obrad i przed
stawiciele prasy opuścili salę kon
ferencyjną.

Zgromadzenie Ogólne PAN

Pierwsze dostawy 
nowomłóconego zboża 

dla Państwa

Pomocnik kombajnera tow 
Józel Kmlecyk.

Komunikat Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR

MOSKWA. Agencja TASS ogłasza następujący komuni
kat Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR:

Zniesienie
stanu wyjątkowego 
w radzickim sektorze
Berlina

BERLIN. Agencja ADN do
nosi:

jGen. Dlbrowa, komendant 
wojskowy radzieckiego sekto- 
ta Berlina, wydał 11 llpca na
stępujący rozKaz:

— Ogłoszony 17 czerwca 
1953 r. w radzieckim sektorze 
Berlina stan wyjątkowy znosi 
sic 11 lipca 1953 r. godzina

Z kromki dyplomatycznej
WARSZAWA. W dniu 11 

bm. poseł nadzwyczajny i mi- 
t lstcr pełnomocny Szwajcarii 
w Polsce p. Gaston Jaccard zło 
żył wizytę pożegnalną mini
strowi spraw zagranicznych 
Slanlsławowi Skrzeszewskie
mu. Poseł Jaccard złożył rów 
nleż wizytę pożegnalną wice
ministrowi spraw zagranicz
nych Marianowi Naszkowskle- 
niu.



Nowe zwycięstwo budowniczych Huty 
im. Bolesława Bieruta

Pieiwszą turbodmuchawa i kocioł Ni. 2
oddane do próbnego rozruchu

CZĘSTOCHOWA. Nowe 
zwycięstwo odniosła załoga 
budowniczych rejonu wielkich 
pleców huty Im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie. — 
W dniu 9 hm. załogi mo.ntażo 
we oddały d„ próbnego rozru
chu dwa potężne, decydujące 
o terminowym uruchomieniu 
pierwszego wielkiego pieca 
agregaty — dostarczoną nam 
przez Związek Radziecki po
tężną turbodmuchawę oraz ko 
clol nr 2 w siłowni.

Powódź w Japonii
PEKIN. Rozgłośnia radio

wa w Osaka podała w stresz
czeniu sprawozdanie Japońskie 
go ministra budownictwa 
Totsuka dotyćzące szkód wy
rządzonych przez powódź w 
północnej części wyspy KI u 
ezlu.

Ze sprawozdania tego wyni
ka, że szkody wyrządzone 
przez powódź w prefekturach 
północnej części tej wyspy 
przekraczają sumę 100 miliar
dów Jen, przeszło 2 tysiące 
osób straciło życie lub zginęło 
bez śladu, ucierpiało na sku 
tek powodzi 1.150 osób, 
7i topionych zostało około 
200 tys ha ziemi ornej. Szcze
gólnie dotkliwe są skutki po 
wodzi na obszarze położonym 
w dolnym biegu rzeki Klkugo.

Pomyślny rozruch 1 osta
teczne uregulowanie pracy 
turbodmuchawy, która w cią
gu minuty tłoczyć będzie w 
czeluść wielkiego pieca o- 
gromne Ilości sprężonego po
wietrza, pozwoli na rozpoczę
cie Intensywnego suszenia 1 na 
grzewanla wnętrza wielkiego 
pieca, przyspieszając chwilę 
załadunku tego hutniczego ko 
losa twopzywem wielkopieco
wym.

Terminowe zakończenie 
montażu turbodmuchawy, to 
wynik wytężonej, kilkumie
sięcznej walki inżynierów i 
monterów „Energomontażu" 
pod kierownictwem radziec
kiego specjalisty inż. Usano- 
wa. W toku te| walki, w któ
rej wyróżniły 61ę szczególnie 
brygady monterskie Rozenta- 
la 1 Wyrobka, wytworzyła się 
atmosfera braterskiej, praw
dziwie socjalistycznej współ
pracy między załogą a specja
listą radzieckim, decydująca o 
pomyślnym przełamaniu wszel 
kich trudności 1 oddania do 
rozruchu turbodmuchawy.

Ogromne znaczenie dla uru 
chomlenta i przyszłej pracy 
wielkiego pieca ma również 
oddanie do próbnego rozruchu 
drugiego potężnego, wytwa
rzającego parę dla napędu 
turbodmuchawy kotła w siło
wni.

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR

uwagę rządu USA na następu 
Jące okoliczności;

Z pisma pańskiego widać. 
Iż rząd USA został niewłaści
wie polniormowany o sytuacji 
we wschodniej części Niemiec. 
Nie można dopatrywać się w 
tym czegoś nieoczekiwanego, 
skoro — Jak pen komunikuje 
— Informacje o Niemczech 
wschodnich pochodzą z takich 
źródeł Jak amerykański wytło
ki komisarz w Niemczech I 
kanclerz bońskl Adenauer, któ 
rzy f>onoszą główną odpowie
dzialność za wzmiankowane 
przez pana zakłócenie porząd
ku jSubllcznego we wschodniej 
części Berlina. Gdyby dnia 
17 czerwca nie została z Ich 
strony zorganizowana akcja 
wysłania z amerykańskiego 
sektora Berlina całych grup 
najmitów 1 elementów krymi
nalnych dla podpalania skle
pów żywnościowych 1 Innych, 
atakowania pracowników lnsty 
tucjl państwowych NRD ltp., 
to w Berlinie nie doszłoby w 
ogóle do żadnego zakłócenia 
porządku.

Z pisma pańskiego widać 
rówmleż. Iż rząd USA powziął 
decyzję w sprawie wysłania 
artykułów żywnościowych na 
sumę 15 milionów dolarów 
nie zasięgając w tej sprawie 
nawet opinii rządu Niemie
ckiej Republiki Demokratycz
nej. Takie postępowanie było 
by obecnie zniewagą nawet 
dla ludności kolonii, nie mó
wiąc Już o narodzie niemie
ckim 1 o Jego legalnym rzą
dzie demokratycznym. Ze 
wszystkiego tego wynika, że 
w danym wypadku rząd USA 
wykazał nie Jakąś tam troskę o 
aprowizację ludności niemie
ckiej, lecz że postanowił uciec 
się do manewru propagandowe 
go, który nie ma nic wspólne
go z troską o rzeczywiste In
teresy ludności niemieckiej.

Proszę niniejszym o zakomu 
nlkowanie rządowi USA, że 
w wyniku trwałych stosunków 
przyjaźni, Jakie ukształtowały 
się między Związkiem Radzie
ckim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, rząd radzie
cki również poprzednio przy
chodził z pomocą żywnościową 
ludności niemieckiej. Rząd ra 
dzleckl gotów Jest również na 
dal. ilekroć zajdzie potrzeba 
udzielać ludności NRD wszel
kiej niezbędnej pomocy ży
wnościowej 1 innej, zgodnie z 
Istniejącym porozumieniem 
rriędzy rządami ZSRR 1 NRD

Z poważaniem W. Mołotow.

Masowe wiece w ZSRR w związku z uchwałami 
Plenum KC KPZR i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

o zbrodniczej działalności Berii

Na ogromnym placu fabrycz 
nym zgromadziły się tysiące 
robotników Zakładów" Samo
chodowych lm. J. W. Stalina. 
Obecni byli ludzie reprezentu
jący kilka pokoleń — cl, któ
rzy przed 35 laty bronili z 
orężem w ręku młodego pań
stwa radzieckiego przed Inter
wentami obcymi, którzy budo
wali ten gigantyczny ośrodek 
radzieckiego przemysłu samo
chodowego, cl, którzy brali 
udział w rozgromieniu hitle
rowców podczas Wielkiej Woj
ny Narodowej — okryci chwa
łą przedstawiciele radzieckiej 
klasy robotniczej, budujący 
swym ofiarnym wysiłkiem sp’o 
łeczeństwo komunistyczne. 
Sekretarz Moskiewskiego Ko
mitetu Partii Komunistycznej 
Mlchajłow mówił o zbrodni
czej działalności Bertl, która 
zmierzała do podważenia pań
stwa radzieckiego. Robotnicy 
zakładów powitali hucznymi 
oklaskami słowa , mówcy o 
niewzruszonej Jedności partii, 
rządu 1 narodu, o nleuglęta| 
wolj ludzi radzieckich krocze
nia naprzód do komunizmu 
pod przewodem partii komuni
stycznej.

W swej rezolucji załoga za
kładów zaaprobowała w całej 
rozciągłości uchwały Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
I Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. ♦ ♦ ♦

Około 4 tya. włókniarzy 
kombinatu „Trlochgomaja 
Manufaktura" Jednomyślnie 
dało wyraz oburzeniu z powo
du zdradzieckiej działalności 
Berll. zadeklarowało swą góry 
cą miłość, swe oddanie dla 
ojczyzny radzieckiej.♦ * *

Na wiecu załogi wielkiej 
fabryki obuwia „Komuna Pa
ryska" przemawiał stary ro
botnik N. Kutuzow, mający za 
sobą blisko pół wieku pracy 
produkcyjnej.

W imieniu robotników iłutu 
zow wyraził wdzięczność Ko
mitetowi Centralnemu Partii 
Komunistycznej, który w porę 
zdemaskował zbrodniczą, an- 
typartyjną 1 antypaństwową 
działalność Berll.• * *

Masowe wiece odbyły się w 
Kombinacie Włókienniczym 
lm. Szczerbakowa, w fabryce 
tytoniowej „Dukat", zakła
dach przemysłowych „Kraanyj 
Bogatyr", w pierwszej państwo 
wej fabryce łożysk kulkowych, 
fabryce samochodów małolltra 
żowych l w wielu Innych 
przedsiębiorstwach Moskwy.

KOMUNIŚCI 
LENINGRADZCY 
JEDNOMYŚLNIE 

APROBUJĄ UCHWAŁĘ 
PLENUM KC KPZR

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Leningradu, że 10 lip 
ca odbyło się połączone ple
num Lenlngradzklego Komite
tu Obwodowego 1 Lenlngradz
klego Komitetu Miejskiego 
Partii wspólnie z aktywem par 
tyjnym Leningradu I obwodu 
lenlngradzklego. Omówiono 
wyniki Plenum Komitetu Cen
tralnego KPZR.

Zebrani wysłuchali z ogrom 
ną uwagą referatu sekretarza 
Lenlngradzklego Komitetu Ob

— Prezydium WCSPS 
wspólnie z przewodniczącymi 
KC związków zawodowych' je
dnomyślnie 1 w całej rozcią
głości aprobuje uchwałę 
Plenum Komitetu Centralnego 
KPZR „O zbrodniczej, antypar 
tyjnej i antypaństwowej dzia
łalności Berll" oraz przyjmuje

wodowego KPZR Andrlano- 
wa 1 odczytane | przezeń u- 
chwały Plenum KC KPZR o 
zbrodniczej antypartyjnej 1 
antypaństwowej działalności 
Berll.

Połączone plenum, dając 
wyraz woli całej leningradz- 
klej organizacji partyjnej, 
przyjęło Jednomyślnie z gorą
cą aprobatą uchwałę Plenum 
KC KPZR, która zaakcepto
wała w całej rozciągłości pod
jęte we właściwym czasie 1 
zdecydowane kroki Prezydium 
Komitetu Centralnego KPZR 
dla zlikwidowania zbrodniczej 
antypartyjnej 1 antypaństwo
wej działalności Berll.

Hucznymi, długotrwałymi 
oklaskami przyjęto uchwalę 
Plenum KC KPZR o wyklu
czeniu Berll, Jako wroga par
tii i narodu radzieckiego 
z szeregów członków KPZR 
oraz uchwałę Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR dotyczącą 
przekazania sprawy o zbrodni 
cze| działalności Berll do roz- 
patrzenia Sądowi Najwyższe
mu ZSRR.

W Jednomyślne] uchwale 
połączone plenum Komitetu 
Obwodowego 1 Komitetu Miej 
.sklego KPZR wspólnie z akty
wem zapewniło Komitet Cen
tralny Partii, że leningradzka 
organizacja partyjna Jeszcze 
bardziej zespoli swe szereg! 
wokół KC KPZR 1 nadal bę
dzie niezawodną ostoją Kom* 
tetu Centralnego Partii. Pod 
wypróbowanym kierownictwem 
KC KPZR poprowadzi ona 
masy pracujące Leningradu 1 
obwodu lenlngradzklego do 
walki o wcielenie w życie po
lityki ustalonej przez partię, 
o pomyślną realizację history
cznych zadań postawionych 
przez XIX Zjazd Partu..

KOMUNIŚCI KIJOWA 
I OBWODU KIJOWSKIEGO 

APROBUJĄ UCHWAŁĘ 
KC KPZR I PREZYDIUM 

RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

MOSKWA. Jak donosi z Ki 
Jowa agencja TASS, odbyło 
się tarę połączone plenum Ki
jowskiego Komitetu Obwodo
wego 1 Kijowskiego Komitetu 
Miejskiego Komunistycznej 
Partii Ukrainy wspólnie z ak
tywem partyjnym Kijowa 1 ob 
wodu Kijowskiego gpśwlęcone 
omówieniu wyników Plenum 
KC KPZR. Obecnych było 
1.200 osób.

Z Jak największą Jednomyśl 
nośclą, zgodnymi, długotrwały 
ml oklaskami przyjęli uczestnl 
cy plenum uchwałę Plenum 
KC KPZR, aprobującą w ca
łej rozciągłości zdecydowane 
1 podjęte we właściwym cza
sie kroki Prezydium Komitetu 
Centralnego KPZR dla likwi
dacji zbrodnlczef antypartyj
nej 1 antypaństwowej działal
ności Berll.

Połączone plenum Kijow
skiego Komitetu Obwodowego 
1 Kijowskiego Komitetu Partit 
wspólnie z aktywem było wy
mowną 1 potężną manifestacją 
niewzruszonej Jedności 1 zwar 
toścl kijowskiej organizacji 
partyjnel skupionej wokół Ko 
m!tetu Centralnego KPZR.

Ją jako wytyczną, podlegającą 
bezwględnemu wykonaniu.

Prezydium WCSPS w imie
niu milionów robotników 1 urzę 
dników Związku Radzieckiego 
wyra+a gorącą wdzięczność 
Prezydium Komitetu Central
nego Partii, które we właści
wym czasie 1 zdecydowanie 
zdemaskowało i unieszkodliwi

ło podłego zdrajcę 1 awantur
nika — Bertę, agenta Imperia
lizmu międzynarodowego, za
ciekłego wroga partii komu
nistycznej I narodu radzie
ckiego.

Likwidacja zbrodniczej 
awantury Berll raz Jeszcze do
wodzi, że wszelkie antyradzie
ckie plany zagranlczych sił 
Imperialistycznych rozbijały 
się 1 będą się rozbijać o 
nlezwrdSzoną potęgę 1 wielką 
Jedność partii, rządu 1 narodu.

Prezydium WCSPS zapew
nią Komitet Centralny Partii 
Komunistycznej , że związki 
zawodowe były, są 1 będą

•BERLIN. Po nieudanej 
prowokacji faszystowskiej z 
17 czerwca, zorganizowanej 
przez agentów Imperialistycz
nych w Berlinie 1 Innych mla 
stach NRD, reakcją bońsKa 
wzmogła terror wobec sił pa
triotycznych w Niemczech Za 
chodnlćh, przede wszystkim 
zaś wobec Komunistycznej 
Partii Niemiec.

W Rhelndahlen (koło Muen 
ęhen — Gladach) władze wyda
ły zakaz przeprowadzenia ze
brania wyborczego KPD. Kie
dy mimo zakazu kierownic
two organizacji partii komuni
stycznej postanowiło odbyć ft 
branie, policja rozwiązała je.

W Moguncji na skutek roz
porządzenia nadburmlstrza 
Steina wydano zakaz wynajmu 
lokali na wiece 1 zebrania 
partii komunistycznej.

Policja rozpędziła zebranie 
przedwyborcze KPD w Plnne 
bergu (Szlezwlk-Holsztyn).

(Dokończenie z 1 6tr.)
— Dziękuję wam towarzysz 

ko — dziękuję wam wszyst
kim robotnikom 1 robotnicom 
zakładu za waszą miłość do 
ojczyzny, za trud 1 poświęcenie 
w naszej walce o nowe życie, 
o szczęście 1 pokój na świe
cie. O godzinie 13.00 zblerze- 
my się wszyscy na masówce 
wtedy powiecie co zaofiaruje 
cle towarzyszom z PGR. — Pro 
ponuję wziąć pod opiekę ze
spół PGR Cleszyno.

• • •
Syrena fabryczna podała 

sygnał ukończenia pracy pierw 
szej zmiany 1 rozpoczęcia dru
giej. Załoga zebrała się w 
komplecie na dziedzińcu zakła 
dowym. Masówkę zagaił prze
wodniczący rady zakładowej 
tow. Nowak, potem przemówili 
sekretarz podslawowei organi
zacji partyjnej 1 dyrektor.

Żebrani postanowili przepra 
cować w okreaio żniw w zespo 
le PGR Cleszyno 470 rolx> 
czo-godzln. Zobowiązania pod 
Jęły wszystkie działy. Z przę
dzalni wystąpiła Żarczyńska z 
tkalni Marysia Dynowska — 
przedstawicielka młodzieży ną 
Zlot do Bukaresztu. Kończąc 
masówkę załoga wezwała Inne 
zakłady do podejmowania po
dobnych Zobowiązań.* * *

Późno wieczorem dyrektor 
Mielcarek, sekretarz Pietrzak 
i przewodniczący rady tow. 
Nowak zebrali się w gabinecie 
partylnym. Plaall list do zespo 
lu PGR Cioszyno.

Towarzysze z zespołu PGR 
Cleszyno!

W dniu wielkiej bitwy o 
cllłeb przyjdziemy Wam po 
móc w walce o sprawne prze
prowadzenie żniw. Robotnicy 
1 robotnice, dział techniczny 
1 pracownicy biurowi naszego 
zakładu zobowiązali się prze
pracować 470 roboczo-dnló- 
wek. W tym celu przedsta
wiciele naszej załogi porozu-

wlerną 1 niezawodną ostoją 
partii komunistycznej i Jej 
komitetu centralnego.

Prezydium WCSPS zapew
nia Komitet Centralny Komu
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, że robotnicy 1 
Inteligencja- naszego kraju Je
szcze bardziej zespolą się wo
kół Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Komlte 
tu Centralnego, Rządu Radzie 
ckiego 1 pod Ich wypróbowa
nym kierownictwem zmobilizu
ją twórczą energię 1 wszystkie 
swe siły, aby pomyślnie wcie
lić w życie gigantyczny pro
gram budowy komunizmu.

Władze bońskle posługują 
elę metodami gwałtu ) samo
woli również wobec Innych or 
ganlzacji postępowych. Nie
dawno prefekt policji w Lud- 
wlgshafen wydał zakaz odby
cia wiecu „Związku Niemców 
Walczących o Jedność, Pokój 
1 Wolność" na którym przema 
wlać miał przewodniczący 
związku, b. kanclerz Rzeszy 
J. Wlrth.

Ostatnio policja dokonała 
napaści na obóz postępowej 
młodzieży Hamburga, Bremy 
1 Bremerhaven w pobliżu 
Brauel. Aresztowano 15 u- 
czestnlków zlotu, których zwoi 
niono następnie na skutek na
cisku ze strony społeczeń
stwa.

Stosując szykany 1 represje 
wobec sil postępowych, kilka 
bońska popiera reakcyjne wy
stąpienia odwetowców. Coraz 
częściej odbywają się w Nlem 
czech Zachodnich „zjazdy" 1 
„spotkania" faszystów.

mlą się z Waszym kierowni
ctwem i z Waszymi przodowni 
kami pracy w celu jak naj
lepszego wykorzystania naszej 
pomocy.

• Ną czele grup naszych ro
botników stać będą najlepsi 
aktywiści partyjni j związko
wi. Przy pracy 1 serdecznej 
rozmowie, czytaniu gazety 1 za 
bawię poznamy się | zżyjemy. 
W żniwnym trudzie pójdziemy 
ramię w ramię. Korzystać bę. 
dzlemy z Waszych doświad
czeń, a Wy uczyć będziecie się 
od nas. Razem będziemy poko
nywać trudności, aby nastę
pnie razem obchodzić święto 
bogatego urodzaju.

We wspólnej pracy jeszcze 
bardziej zewrzemy swe szeregi 
wokół Partii, wokół ukocha
nego Nauczyciela narodu pol
skiego Towarzysza Bolesława 
Bieruta, staniemy Jeszcze mo
cniej pod sztandarami Frontu 
Narodowego w walce o nasze 
budownictwo socjalistyczne i 
pokój na świecie.

Towarzysze z zakładów pra
cy. instytucji 1 Urzędów woje
wództwa!

W Imię walk! o pokój | na
sze budownictwo podejmljclo 
nasz apel. Stańcie wraz z na
mi na PGR-owsk!ch | spółdztcl 
czych polach do walki o spraw 
ne przeprowadzenie żniw, aby 
ani jeden kłos zboża nie został 
zmarnowany.

Niech żyje sojusz robotni
czo-chłopski — fundament al
ty naszef O|czvzny Ludowej!!*

— Jak jjodplszemy — zapy
tał kończąc tow. Pietrzak. 
Myślę, że najlepiej w ten spo 
-ób lal; to zrobili robotnicy z 
fabryki lm. Stalina z Poznania 
— „ŻMoga Zakładów Przemy
słu Wełnianego w Złocleń- 
cu".

— Dyrektor Mielcarek 1 
Nowak zgodzili się. Pismo za
pieczętowano. aby nazajutrz 
wysłać do Zespołu.

K. K.

Oświadczenie Prezydium Wszeclizwiązkowej
Centralnej Rady Związków Zawodowych

MOSKWA. Prezydium W szechzwlązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych (WCSPS) opublikowało oświa
dczenie, w którym między innymi czytamy.

, Terror władz bońskich 
wobec sił demokratycznych 

w Niemczech Zach.

Aby sprawnie zebrać plony
z naszych pól

Krzepnie jedność i siła narodu radzieckiego

MOSKWA. Agencja TASS donosi, że w dniu 10 bm 
odbyły się w przedsiębiorstwach moskiewskich masowe 
wiece robotników, inżynierów i urzędników w związku z 
uchwałami Plenum KC KPZR 1 Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR o zbrodniczej antypartyjnej 1 antypaństwowej 
działalności Berii.

(Dokończenie z 1 str.)
Pamiętając o tej konlecz- 

mwi. rząd mój postanowił 
zaproponować Związkowi Ra
dzieckiemu, jato mocarstwu, 
okupacyjnemu* dla podziału 
► śród ludności Niemiec 
w.rhodńlch dostawy żyw
ności, sięgające sumy około 
15 milionów dolarów, ą skła
dające się ze zlx»ża, cukru, 
tłuszczów, oleju sojowego 1 
niektórych innych towarów.

Szczegóły dotyczące metod 
podziału t punktów przekaza
nia mogą być niewątpliwie o- 
pracowane przez aparaty na
szych odpowiednich wysokich 
komisarzy w Niemczech. Wła
dze Stanów Zjednoczonych w 
Ntemczech zwrócą się w tym 
ro!u do władz radzieckich 
skoro tylko rząd radziecki po
weźmie decyzję w tej spra
wie.

Rzadr Zjednoczonego Króle 
Mwa 1 Francji zostały polnfor 
rr-wane o tej propozycji.

Mam nadzieję, że zawiado
mi mnie pan możliwie najrych 
!ć| o przyjęciu tej propozycji 
przez rząd radziecki, aby mo
żna było szybko zmniejszyć 
niedobór ^wnoścl, wskutek 
którego cternf ludność Nle- 
micc wschodnich. Aby tinTk- 
n.ąć wtręty Czasu w tym okre- 
s e krytycznej sytuacji, pierw 

tranenorty żywności zosta
ną niezwłocznie przewiezione 
do gran'"- stref 1 sektorów w 
Niemczech.

Proszę ekscelencję o przylę 
ć'.e wyrazów mego najwyższe
go rw<-va tania.

Elirn CEhaugneeay".

ODPOWIEDZ MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

ZSRR \

TDnla 11 llpca minister 
snraw wutrantetftych ZSRR 
W. M. Mołotow wystosował 
raiMępuJącą odpowiedź na pi
smo charge daffal-res USA 
OlShaugnessy: •

..Szanowny panie charge 
d'affalre»!

'V piśmie pańskim z dnia 
10 lipce br. mowa o tym, te 
p-ezydent USA jeot rzekomo 
zatroskany sytuacją żywnośclo 
wą we wschodniej części Nie
miec 1 żó rząd USA wyasygno 
wał 15 milionów dolarów na 
wvdan!e 1 podział niektó
rych artykułów tywnośclo- 
v vch wśród ludności tej czę
ści Niemiec. W związku z tym 
uważam za konieczne zwrócić



Pierwsza wypłata
tej sprawy na zebraniu partyj 
nym, nie zaalarmował o tym 
kierownictwa. Jak również nie 
może być partyjniaka, który 
nie walczyłby o sprawiedliwe 
ukaranie winnych, o to, by 
podobne zjawiska nie mogły 
się powtórzyć.

PAMIĘTAJMY
O NAKAZIE CZUJNOŚCI

Na każdym kroku, w każdej 
sytuacji musimy pamiętać o 
podstawowym nakazie czujno 
ścl rewolucyjnej. Na VII Ple
num KC naszej partii towa
rzysz Bierut mówił: Należy... 
„przystąpić niezwłocznie do 
oczyszczenia PGR ze złodziei, 
szkodników, sabotażystów 1 
rabusiów mienia społecznego, 
Jak również usuwać złośli
wych bumelantów, polaków 1 
nanfczyclell socjalistyczne) d.y 
scypllny pracy — Jako elemrn 
ty obce 1 wrogie, będące głó
wnym czynnikiem rozkładu, 
przy pomocy którego wróg 
klasowy usiłuje dezorganizo
wać 1 osłabiać pracę PGR, Ja 
ko Jednego z najważniejszych 
ogniw socjalistycznej przebu
dowy rolnictwa". Wcielimy 
te wskazania w życie, jeśli każ 
da organizacja znać będzie lu 
dzi, troszczyć elę będzie o wła 
śclwe Ich rozmieszczenie, Je
śli stworzy wśród załogi atmo 
sferę walki z każdym przeja
wem nadużycia, demoralizacji, 
kumoterstwa, pijaństwa, bu- 
melanctwa.

Wcielimy te wskazania w 
życie, Jeśli nasze komitety po
wiatowe 1 gminne udzielą na
leżytej pomocy komitetom ze 
społowym 1 organizacjom par 
tyjnym w PGR-ach.

Od pracy każdego członka 
partii zależy, by załogi pege 
nowskle zadokumentowały w 
tegorocznych żniwach bojo
wą, świadomą postawę awan
gardy socjalizmu na wsi, go
dnego brata z'ałóg naszych so 
cjallstycznych zakładów prze
mysłowych.

Kazimierz Drzazgowsk

Z życia parłii

CZUJNIE STRZEC 
czystości szeregów partyjnych

Przedsiębiorstwie Budowlanym w 
Koszalinie, którzy zarobili mniej 
»:ż ooprzednio.

Murarz Horst Cynis w miesiącu 
ubiegłym otrzymał 1800 zł., a 
obecnie wypłacono mu 1300 zł. 
Cynis nie ma iednok powodu do 
pretensji, a tym bardziej do narze 
kania na nowe normy. Zarobił 
mniej, dlatego, ie podczos funda
mentowania, nie wykonał należycie 
pracy, obniżył wydajność. Gdy
by nie to, zarobek jego 
przekroczyłby 2000 zł. Tak sa
mo jak murarz Cynis, zarobiło 
mniej kilku robotników na budo
wie prowadzonej przy ul. Armii 
Czerwonej, którym nieudolne kie
rownictwo nie wystawia zleceń na 
Ic.źdorozcwą pracę, a dopiero 
p'Zy końcu każdego miesiąca ob
lezą zarobek, na „oko". Pracę 
kierownictwa tej budowy należy 
przeorganizewać.

• * *
Wracając z budowy do domów, 

murarze bn-gady tow. Domina 
rozmawiali na temat nowych 
norm I wypłaty:

— Jednak początkowo obawiali 
ście się, że nowe normy was 
krzywdzą - mówił tow. Kubiak 
mąż zaufania i agitator grupy 
związkowej. Pierwsza wypłata 
przekonała was najlepiej o słusz
ności nowego systemu ■ norm I 
płac. Nasze państwo ludowe pła
ci według zasady — „każdemu 
według ilości i jakości pracy".
- Macie rację Kubiak - od- 

rzekł Grzemiński. Ale zrozumcie 
- obawa, to rzecz ludzka.

Dzisiejsza wypłata potwierdziła 
nem, że rewizja norm była konie
czno, że wpłynie ona na dalsze 
zwiększenie wydajności pracy I 
rozwój racjonalizatorstwa. Zachę- 
cc| ona do podnoszenia kwalifika
cji fachowych. W rezultacie 
stwarza lepsze warunki do szyb
szej realizacji zadań produkcyj
nych i gwarantuje wzrost zarob
ków,

(K. K.)

W dniu 8 bm. robotnicy zatrud
nieni na budowie przy ulicy L«- 
chlckiej w Koszalinie z niecierpli
wością oczekiwali końca dnia ro
boczego. Był to dzień wypłaty za
robków - obliczonych już za pra
ce według nowych norm i grup 
zaszeregowania.

W pobliżu siebie pracowali bry 
gadzlsta murarzy tow. Dominik Do 
min I murarz Bolesław Słowiński.

Która godzina? — zapytał Do
min. Dziś wyplata i cieków je
stem Ile zarobię. Jak obliczyłem 
r-a podstawie kart roboczych po
winienem otrzymać około 100 zł 
więcej, pomimo, że pracujemy 
przy tynkowaniu tak trudnej ścia
ny, pełne] załamań I „grymsów".

— Ja — odrzekł Słowiński obli
czyłem mój zarobek na- około 
1200 zł. Zresztą, nie długo się 
przekonamy. Dochodzi 15-ta.

• • •

Po godzinie 15-tej, na budowie 
przy ul. Lechlckiej, w kancelarii 
k.erownlka zebrali się murarze I 
pomocnicy. Kierownik budowy Je
rzy Mroczkowski wyczytywał kolej 
no nazwiska, obliczał zarobek I 
sprawdzał podpisy. Wyplata prze
biegała sprawnie, a na twarzach 
odbierających ją robotników ma
lowało się zadowolenie.

— Murarz Słowiński w przesz
łym miesiącu zarobił 1000 złotych. 
Dziś pracując na nowych nor
mach otrzymał 1173 zł. Przelicza
jąc pieniądze, mówił do towarzy
szy:

— Nową normę przekroczyłem. 
Przed dwoma tygodniami nie mv- 
ślałem jednak, że różnica po zmia 
me przeszeregowania będzie tak 
znaczna, że otrzymam 173 zł. wię 
cej.

Wszyscy z niecierpliwością ocze 
kiwali na wypłatę, Potem szybko 
przeliczali pieniądze. Ponad 200 
zł. więcej zarobili: Adam Sten- 
berg, Sulikowski, Henryk Berna- 
towski, Wacław Grzemiński I wielu 
Innych robotników budowy. Byli 
jednak i tacy w Powiatowym

Ideologicznie obcych, aby nie 
wpuszczała do swych szeregów 
filistrów, karierowiczów, ludzi 
przypadkowych, nieokreślo
nych, zarażonych narowami 
dnobnomleszczańsklml, miesz
czuchów politycznych, aby 
prowadziła nieprzejednaną wal 
kę z elementami oportunlstycz 
nyml, antypartyjnymi zarów
no we własnych szeregach, Jak 
1 w szeregach klasy robotni
czej. Trzeba, abyśmy Jak naj
czujniej strzegli czystości sze 
regów partyjnych".

Znaczy to, że dbając o sy
stematyczny 1 prawidłowy 
wzrost ewych szeregów, orga
nizacje partyjne winny Jedno
cześnie systematycznie oczysz 
czać się z elementów wrogich, 
obcych, drobnomleszczańsklch.

Ńfte wolno Jednak zapomi
nać przy tym, że dbałość o 
czystość szeregów partyjnych 
to nie kllkurazowa akcja, ale 
stałe zadanie na codzleń, za
sadniczy obowiązek każdego 
członka partii, każdej organl- 
zacli 1 instancji partyjnej.

Oczyszczanie partii z ele
mentów obcych 1 wrogich mo
że odbywać się Jedynie na 
podstawie 1 w toku „akcji po
litycznej, skierowanej przeciw 
przejawom wrogości lub chwiej 
noścl Ideologicznej i przeciw 
oportunlstycznej postawie wo
bec penetracji wrogich haseł" 
— Jak to formułuje uchwala 
grudniowa KC. Śmiałe, otwar 
te ujawnianie wrogów 1 karie
rowiczów, którym udało się 
wkręcić w szeregi partii, uod
pornia członków partii na na
cisk Ideologiczny wroga, roz
wija wśród nich krytykę 1 sa
mokrytykę, budzi I zaostrza 
rewolucyjną czujność.

Na VIII Plenum KC towa- 
«vc7 Bierut mówlj — „Nale-

...W PGR M. padlo kllkana 
ścle prosiąt, w PGR Z. znika 
nie wiadomo gdzie pasza, 
gnlją na polu sterty zboża, w 
gospodarstwie państwowym w 
D. nie zebrano w porę ■bura
ków, Jeszcze gdzie Indziej po 
psuły się dopiero co wyremon 
towane traktory, poważnie o- 
póżnlając akcję 61ewną ,.

Niestety, wiele Jeszcze po
dobnych sygnałów napływa z 
PGR-ów, niestety, dziesiątki 
razy przechodzi się nad nimi 
do porządku. W Iluż to wypad 
kach fakty marnotrawstwa, 
kradzieży, szkodnictwa znane 
są kierownictwu PGR, komi
tetom zespołowym, wiedzą o 
n‘ch towarzysze partyjnll A 
Jednak przemilcza się Je, uzna 
Je za zło konieczne. W iluż 
załogach pokutuje Jeszcze po 
gląd, że mienie PGR — to 
„nie moje".

Dzieje się tak dlatego, że 
znaczna część naszych partyj
nych organizacji w PGR nie 
sprawuj.: roli kierownika po
litycznego w zespole, w go
spodarstwie. Słabość ldeologl 
czna, brak zrozumienia roli 
PGR-ów Jako przodujących od 
działów kroczącej ku socjaliz
mowi wsi, oportunizm 1 nie
wiara w masy sprawiają, że 
wiele naszych organizacji nie 
potrafi wychować politycznie 
załogi, podnosić wśród robot
ników' rolnych świadomości, 
że są gospodarzami pegerow- 
6klej ziemi.

Toteż pewna część pracow
ników czuje się w PGR-rze 
obco, podchodzi do swych obo 
wlązków formalnie, nie rozu
mie celu 1 sensu swej pracy 
Są Jeszcze robotnicy rolni 
mnle| świadomi, mniej zahar
towani niż robotnicy przemy
słowi.

Tvm większa Jest odpowie
dzialność organizacji partyj
nych za wychowanie załogi 
PGR w duchu wycoklej świa
domości awangardy socjali
zmu na wsi. Tym hardziej Jest 
potrzebne codzienne klerown! 
ctwo organizac.lt partylnej, po 
trzebna Jest praca polltyczno- 
uśwladamlaląca, potrzebny 
jest przykład 1 wzór PZPR- 
owców.

„Nie moje”? Przeciwnie — 
tnoje, nasze, wspólne. Każde- 
po z nas Jest mlen'e petrerow- 
sklr _  powiedzą towarzysze.
— Każdego z nas musi boleć, 
kiedy sle ono marnnle. Każ
dy z nas ze wszystk'eh sił bę
dzie walczył z wszelkim mar
notrawstwem. szkodnictwem, 
grabieżą dobra społecznego.

KIEDY ORGANIZACJA 
PARTYJNA JEST ROJOWA.
— A CZŁONKOWIE PARTII 
I SŁUŻĄ PRZYKŁADEM

Jeżeli np. w zespole PGR 
Świdwin w pow. blałogardz- 
klm podnosi się nieustannie 
dyscyplina pracy. Jeśli robot 
nlcy rolni troszczą się tam o 
mienię pegerowskle — to Jest 
to przede wszystkim wynikiem 
tego, że organizacja partyjna 
w Świdwinie, dzięki pracy ma
sowo - politycznej zdobyła eo- 
ble autorytet wśród robotni
ków. że członkowie partii są 
wzorem ofiarności, przykładem

sumienności 1 odpowiedzialno 
ścl za pracę 1 powierzone ln> 
dobro. Odbywają się tam regu 
lamie zebrania partyjne, odby 
wa się szkolenie partyjne, w 
którym udział blorą również 
bezpartyjni. Kiedy np. wios
ną na naradzie produkcyjnej 
stanęła sprawa przeprowadza 
nla siewów tego roku w term!' 
nie krótszym niż zaplanowany, 
któż, Jeśli nie organizacja par 
tyjna zmobilizowała całą zało
gę — partyjnych, ZMP-ow- 
ców 1 bezpartyjnych do podję
cia tego zadania? Jej to głó
wnie zasługą fest przedtermi
nowe wykonanie akcji siew
nej 1 obecnie dobre przygoto
wanie się do kampanii żnlw- 
no - omłotowej.

Ale po to, żeby mleć takie 
osiągnięcia, trzeba umieć w 
porę dostrzegać przyczyny nie 
dociągnięć, braków, zła 1 li
kwidować Je!

Po to, żeby nie mogły mleć 
miejsca rabunek 1 niszczenie 
pegerowsklego dobra, trzeba, 
aby organizacje partyjne czu 
ły się gospodarzem swego 
PGR-u, by były aktywne, bo
jowe, czujne. A Jasne Jest, że 
nie potrafi walczyć skutecznie 
o należyty stosunek do mienia 
społecznego, nie potrafi dema 
skować 1 pędzić precz rabu
siów i szkodników, organiza
cja, która, podobnie Jak orga
nizacja partyjna w PGR Stano 
mino pow. Białogard, zbiera 
się raz lub dwa razy do ro
ku. która nie szkoli 1 nie wy
chowuje swoich członków, nie 
powierza im konkretnych za
dań, nie omawia postawy po
szczególnych towarzyszy na 
zebraniach partyjnych, nie 
przyjmuje nowych członków 
1 nie oczyszcza się od ele
mentów wrogich 1 obćych. Ja
sne Jest, że taka organizacja 
nie walczy o przodującą rolę 
członka partii w PGR, prze
jawia bierność 1 oportunizm 
w swej działalności, sprzyja 
robocie wroga.

ży bardziej energicznie I rady 
kalnle walczyć z nastrojami 
zgniłego liberalizmu w ln stan 
cjach terenowych wobec słabo 
stek 1 mieszczańskich nało
gów, wobec kumoterskich 
slucht 1 przejawów rozkładu 
wśród niektórych, rzadko kon 
trolowanych członków partii, 
a nawet grupek partyjnych.

Instancje 1 organizacje par
tyjne w naszym województwie 
osiągnęły poważne rezultaty w 
swej pracy, kierując się tymi 
wskazaniami KC 1 towarzysza 
Bieruta.

Jednakże szereg komitetów 
1 organizacji partyjnych w 
niedostatecznym stopniu przy 
swolło sobie te nauki | nie 
realizuje Ich w swej codzien
nej praktyce. Widać to szcze
gólnie wyraźnie na tle sytua
cji Jaka wytworzyła się w Ko
mitecie Miejskim 1 organlza- 
cu partyjnej w Karlinie, pow. 
Kołobrzeg.

W organizacji karllńsklej 
ujawniły się poważne zanied
bania w pracy masowo-polltycz 
nej, organizacyjnej 1 wycho
wawczej. Na skptek braku 
kontroli wykonania uchwały 
grudniowej KC oraz słabo 
sci politycznej w pracy Komi
tetu Miejskiego, w partii mo
gły przez długi czas pozosta
wać elementy przypadkowe i 
wrogie, która hamowały ro
zwój jej szeregów oraz prze
szkadzały w realizacji zadań 
stawianych przez kierownictwo 
partyjne. W rezultacie działał 
noścl tych elementów organlza 
cja karllńska zatraciła swą 
rewolucyjną bojowość, osłabi
ła swą czujność a kierownic
two Jej ulegało wrogim wpły
wom.

Wróg systematycznie roz

pijał członków partii z miej
scowych zakładów produkcyj- 
rych, jak rp. w TOR i Tarta
ku, podrywa? zaufanie mas 
bezpartyjnych do partii, pro
wadził rozbljacką robotę w 
szeregach partyjnych.

W organizacji partyjnej w 
Karlinie zagnieździła się kil
ka kumotrów — popierają
cych się nawzajem pijaków 1 
awanturników, którzy usiło
wali „rządzić tu po swojemu", 
demoralizując członków partii 
1 bezpartyjnych. W skład jej 
wchodzili m, in. tacy ludzie 
Jak Stanisław Wetland 1 Kon
stanty Kita — pracownicy u- 
mysłowl TOR-u. notoryczni pl 
Jacy. demoralizujący mło
dzież: Franciszek Soblerajskl 
— szewc, były właściciel pry 
watnego warsztatu; Franciszek 
Reszczyński — właściciel pry
watnego kiosku oraz Józef 
Wincenclak — delegat MS 
również pijak 1 nierób.

W czasie ostatnich wybo
rów do władz KM, klika ta do 
prowadziła do rozbicia zebra
nia wyborczego 1 utrącenia 
kandydatury tow. Motylskle- 
go na sekretarza. Był on dla 
nich niewygodny, bo nie dał 
się namówić do przestawania 
z pijacką kompanią, W celu 
utrącenia kandydatury Motyl 
sklego kilka uclekla elę nawet 
do łamania statutu partii 1 fał 
szerstw.

Wroga działalność drobno- 
mleszczańsklch elementów, sła 
be tętno życia politycznego 1 
Ideologicznego oto przyczyny 
wypaczeń 1 słabości w pracy 
karllńsklej organizacji partyj
nej. Przyczyny nie Jedyne, 
aczkolwiek najważniejsze.

SPRAWA NAJWAŻNIEJSZA: 
WYCHOWYWAĆ 
NA DOBRYCH 

PRZYKŁADACH

W zwalczaniu marnotraw
stwa 1 złego stosunku do wła
sności ogólnonarodowej w 
PGR poważną rolę mają do 
spełnienia agitatorzy partyjni. 
Agitatorzy zapoznawać winni 
robotników z treścią, dekretów 
Rady Państwa o ochronie mle 
nla społecznego, które nie 
wszędzie zostały należycie spo 
polaryzowane. Jednocześnie 
zaś winni oni na konkretnym 
przykładzie własnego goopo 
darstwa wykazać, Ile szkód 
przynoszą wszelkiego rodzą |u 
często na pozór drobne nie
dbalstwa 1 lekkomyślność, Jak 
poważne straty powodują brak 
czujność t nieuczciwość.

Walcząc przeciwko złodziej 
stwu 1 trwonieniu majątku pe. 
gejowskiego, organizacje par
tyjne w PGR muszą troszczyć 
6ię o wzbogacenie form pra„ 
cy masowo - politycznej. Pięt
nowanie szkodników, bumelan 
tów, pijaków w gazetce ścień 
nej, specjalne pogadanki na 
te tematy w audycjach radio
węzłów. propaganda wizualna 
w poetacl haseł 1 plakatów — 
oto niektóre metody, które 
mogą dać dobre wyniki.

Sprawą Jednak najważniej
szą Jest dobry przykład, przy 
kład wysokiej świadomości, 
głębokfel rzetelności, troski 
1 gospodarskiego stosunku do 
własności ogólnonarodowe I 
Przykład, który by dawali 
wszyscy bez wyjątku Członko
wie partii.

Nie może być PZPR-owca, 
który by obojętnie przeszedł 
obok niszczejącego mienia spo 
leeznego, którego nie bolało 
by, Jak własna strata, kra
dzież 1 marnotrawstwo współ 
nego dobra. Nie może być 
członka partii w PGR, który 
by nla zdemaskował każdego, 
bodaj najdrobniejszego prze-, 
Jawu szkodnictwa 1 niechluj
stwa, który by nie poruszył

Troska o mienie społeczne 
najważniejszym zadaniem organizacji partyjnych PGR

Fabryka metalurgiczna im. J. W. Stalina w Leningradzie.
Na zdjęciu: Montaż olbrzymiej spirali turbiny wodnej dla jednej 

: nowobudujących się elektrowni wodnych w Gruzińskiej SRR. 
(FOT. - CAF)

Przemysł w ZSRR

KOMITET Centralny na
szej partii wielokrotnie 
z całą siłą stawiał przed 

partią zagadnienie czujności 
rewolucyjnej, wskazywał na 
ścisły związek sprawy czujno
ści z walką o systematyczne 
regulowanie składu partii 1 
prawidłową rozbudowę jej sze
regów. Szeroko analizowało 
te zagadnienia III Plenum KC; 
podstawowe wytyczne w tej 
dziedzinie zawiera uchwała 
grudniowa Komitetu Central
nego; oetatnlo VIII Plenum 
również postawiło przed 
wszystkim! Instancjami I orga
nizacjami partyjnymi koniecz
ność codziennego realizowania 
wytycznych partii na tym od
cinku.

Jednym z podstawowych wa 
runków budownictwa partyjne 
go, decydującym o właściwym 
wzroście 1 składzie szeregów 
partyjnych Jest oczyszczanie 
partii z elementów obcych 1 
wrogich.

„Potrzeba — uczy tow. 
Bierut — ...aby partia oczysz
czała się od ludzi chwiejnych,

Odpowiedzialność za sytua
cję w Karlinie ponosi w pełni 
Komitet Powiatowy w Koło
brzegu. Egzekutywa KP, mi
mo sygnałów niedostatecznie 
kontrolowała pracę organiza
cji karllńsklej. Członkowie cg 
zekutywy bardzo rzadko bywa 
11 w Karlinie, nie obsługiwali 
posiedzeń KM, a egzekutywa 
nie wysłuchiwała nawet spra1- 
wozdań z realizacji Uchwały 
Grudniowej na tym terenie. 
Nie kontrolowano również pra 
cy byłego Instruktora KP Cze 
sława Marka, odpowiedzialne
go za KM Karlino, który wy
kazał karygodny brak czujno
ści, chwtejnoścl 1 nieuzasa
dniony liberalizm w stosunku 
do wrogiej kilki.

Wynika z tego Jasno, że 
KP nie pomagał Komitetowi 
Miejskiemu w Karlinie, ode
rwał się od tej organizacji 1 
nie reagował na krytyczne sy 
gnały.

Dopiero wypadki podczas 
wyborów zaalarmowały KP 1 
spowodowały szczegółową ana 
llzę sytuacji. W rezultacie tej 
analizy, wroga, pijacka kilka 
została wykluczona z partii, 
wybory do KM unieważniono, 
a organizacji karllńsklej przy 
dzielono odpowiedzialnych lo- 
warzyszy z egzekutywy KP do 
pomocy w przezwyciężeniu 
błędów i trudności.

Oczyszczenie karllńsklej or 
ganlzacjl partyjnej z wrogich 
1 obcych elementów pozwoli 
na Zlikwidowanie błędów w 
pracy partyjnej, podniesie 
autorytet partii w masach 1 
wzmocni Jej więź z bezpartyj 
nyml. W tym celu Jednak ko
nieczna jest szeroka praca po 
lityczna, aby decyzja o wy
kluczeniu wrogów znalazła 
głębokie echo zarówno wśród 
członków partii, Jak 1 wśród 
bezpartyjnych i uwidoczniła 
troskę partii o oblicze moral- 
no-pólltyczne swych członków 
oraz jej zdecydowaną walkę 
ze wszystkim co zwyrodniałe 
i zgniłe, co obce klasie robot 
nlczej.

(A. Cz.)

organizac.lt


Spacerkiem
po Koszalinie

W chodnikach dziury...
—„0.-----

...Na targowisku kurz, pla 
sek, stoma, albo błoto...

...Na ulicach śmiecie.

Co na to MRN i ZOM?

Komitet blokowy załatwi...
„Im ściślejsza będzie łączność organów władzy pań

stwowej z. ludnością pracującą, tym łatwiejszy i szybszy 
będzie proces wciągania mas pracujących do udziału w 
rządzeniu państwem". (B. Bierut).

Komitety blokowe stanowią 
Jedną z form łączności miesz
kańców miasta z miejskimi ra 
darni narodowymi. Jednocze
śnie komitety blokowe powin
ny być rzeczywistą reprezen
tacją mieszkańców bloku, ich 
potrzeb i interesów, szczegól
nie w dziedzinie warunków 
bytowych ludności i spraw 
komunalnych, kulturalno-o
światowych, zdrowia i pomo
cy społecznej.

Dziś liczba komitetów' blo
kowych w Słupsku wynosi 
około 60. Mają one poważne 
osiągnięcia w pracy społecz- 
nej.

Do najlepiej pracujących 
należy niewątpliwie komitet 
blokowy Nr 51 przy ul. Wy
bickiego. Zmobilizował c:i 
mieszkańców bloku do odgru
zowania miasta. Komitet ten 
wzorowo przeprowadził akcję 
sanltarno-porządkową oraz ze 
brał poważną sumę pieniężną 
na budowę nowel Warszawy.

Komitet Nr 25 przy ul. 
Ogrodowej zorganizował ze
społy samopomocowe: stolar
ski, szklarski 1 hudraullczny. 
Zespoły te wykonują sposo
bem gospodarczym drobne na 
prawy w mieszkaniach swo
ich sąsiadów. Przewodniczący 
komitetu blokowego JAN 
SCHMYDT — pracownik Fa
bryki Mebli jest bardzo popu
larny wśród mieszkańców 
bloku. Komitet blokowy przy 
Ogrodowej posiada również 
własny magiel do bielizny, 
a obecple uruchamia drugi 
magiel.

Kilka komitetów bloko
wych w Słupsku urządziło pla 
skownico dla dzieci. Niestety, 
w większości nie są cne wyko 
rzystanc, ponieważ nie ma 
w nich plasku, a komitey blo 
kowe rtfe mają możności go 
przywieźć. Z pcmocą powi
nien przyjść Wydział Gospo
darki Komunalnej 1 Mieszka
niowej MRN, organizując do

stawę plasku do wszystkich 
plaskowntc.

Słupskie komitety blokowe 
mają wśród swych członków 
wielu ofiarnych ludzi. Obok 
Schmydta w Komitecie przy 
ul. Ogrodowej z poświęce
niem pracują: Klara Sroczek, 
Władysław Baliński. Z zapa
łem pracują też członkowie 
komitetu blokowego przy ul. 
Dzierżyńskiego: Szynkiewicz, 
Lewandowska i Kant.

Są jednak tacy, którzy nie 
dbają o należytą pracę komi
tetów blokowych. Należą do 
nich: Antoni Jabłoński, praco 
wnlk kolejowy zam. przy ul. 
Szczecińskiej Nr 37, przewo
dniczący komitetu blokowego 
przy ul. Bałtyckiej, Edmund 
Zwołali niechętnie odnorsl się 
do- pracy w komitecie, nie 
przyjmuje skarg j zażaleń 
mieszkańców, tłumacząc się 
brakiem czasu, nie blerze u- 
dzlału w odprawach, nie orga 
nlzuje zebrań komitetu bloko
wego. Referat Komitetów Blo
kowych winien wyciągnąć 
właściwe wnioski w stosunku 
do przewodniczących wymie
nionych komitetów.

Zakres działalności komite
tów blokowych 1 ich kompe
tencje nie zostały dotychczas 
dokładnie sprecyzowane przez 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Słupsku, a pra
ca komitetów blokowych Jest 
bezplanowa.

Ten błąd odbija się rów
nież na stosunku niektórych 
Wydziałów Prezydium MRN 
do komitetów. Np. na jednej 
z odpraw w Miejskiej Radzie 
Narodowej na komitety blo
kowe nałożono obowiązek do
konania rejestracji analfabe
tów, pomocy przy opracowa
niu spisu inwentarza, urzą
dzeń rolnych oraz... przy re
jestracji psów. Dowodzi to 
niewłaściwego pojmowania ro 
11 komitetów blokowych, za
równo przez Wydział Oświaty, 
Jak Wydział Rolnictwa 1 Le
śnictwa.

Należy więc głębiej zasta
nowić się nad określeniem 
kompetencji 1 zadań Komite
tów Blokowych, by nie wyko
nywali oni prac, które należą 
do zajęć służbowych pracow
ników Prezydium MRN.

Obecnie przed Komitetami 
Blokowymi staje poważne zada 
nie zacieśnienia więzi z akty
wem Frontu Narodowego. 
Winny one szerzej rozwinąć 
pracę masowo-polltyczrią, or
ganizować zebrania mieszkań
ców bloku, spotkania z działa 
czarni gospodarczymi, kultu
ralnymi orąz członkami Miej
skiej Rady Narodowej.

Więcej uwagi
dla sprawy żłobków i przedszkoli

Jedna z matek koszalińskich plsze: „Żłobek Miejski przy 
ul Wojska Polskiego ma uszkodzone ogrodzenie. Przeby
wające w żłobku Wzięci nie mogą z tego powedu bawić się 
w ogródku. W piękne słoneczne dni bawią się w salach żłób 
ka". Kierownictwo żłobka zwracało się kilkakrotnie do 
MRN w sprawie naprawy parkanu. Jednak bez rezultatu. 
Parkan ogrodu trzeba'napraw ić Jak najprędzej, aby dzieci 
mogły przebywać w ogródku. Sądzimy, że MRN tym razem 
nic pozostawi tej sprawy bez załatwienia.

Wydział Oświaty w Kołobrzegu zamknął na Jeden mie
siąc przedszkole w Karlinie. Komitet Rodzicielski przedszko
la zwrócił się do Wydziału Oświaty, aby w zńmlan zorga
nizował tzw. „wczasy w mieście**.

Czy Wydział Oświaty w Kołobrzegu zorganlzujo „wcza
sy w mieście" w Karlinie? O tym chclałyby się jak naj
prędzej dowiedziećj pracujące matki.

Zegarmistrze Słupska
dla uczczenia Wielkiego Święta

Załoga warsztatu zegarmi
strzowskiego Koszalińskich 
Zakładów Drobnego Rzemio
sła w Słupsku, pragnąc go
dnie uczcić zbliżającą się IX 
rocznicę PKWN 1 rocznicę 
Konstytucji PRL podjęła sze
reg wartościowych zobowią
zań produkcyjnych.
• Instruktor Stanisław’ Pa 

włowski oraz uczniowie Cze
sław Domaszewicz i Andrzej 
Ciszek zobowiązali 61ę wyko
nać we własnym zakresie do 
dnia 22 lipca 20 par klocków 
i szczypiec służących do wkła
dania szkieł zegarkowych.
• Grupa ójpuga pracowni

ków zegarmistrzowskich zlożo 
na z ZMP-owców Leona Zuby, 
Zdzisława Nurzyńsklego i 
Eugeniusza Bieżyńskiego po-

Meldunek
Gminna Spółdzielnia „Samo

pomoc Chłopska" w Koszalinie 
melduje o wykonaniu rocznego 
planu skupu złomu na dzień 30 
czerwca 1953 r. w 101,5 proc.

Skup złomu od miesiąca lip
ca GS wykonuje ponad plan.

stanowiła usprawnić działanie 
t^kjirki przez zastosowanie 
)®;kladni do pasa transmlsyj

t V ZMP-owiec Andrzej To 
mrjizewski zobowiązał się 
wmontować stół żelazny pod 
motor do tokarki oraz dopro
wadzić do 6tanu używalności 
szlifierkę. Inni ZMP-owcy — 
Mieczysław’ Marczyński, Grze 
gorz Banat i Wiktor Iwaszkie
wicz wykonają gablotki, w któ 
r.ych umieszczane będą rysun
ki techniczne i materiały po
mocnicze. ułatwiające pracę 
młodym zegarmistrzom.

Cala załoga z entuzjazmem 
przyjęła wezwanie kol. Pa
włowskiego do wykonania pla 
nu miesięcznego w 102 proc, 
do dnia 22 lipca.

Ogólna wartość podjętych 
zobowiązań przez załogę war
sztatu zegarmistrzowskiego 
KZDR w Słupsku wyniesie o- 
kolo 2 tys. złotych.

Waldemar Kwas-borski 
Korespondent „Głosu**

Co, (idzie, kiedy?
Kina

KOSZALIN „Nowa Huta«« — 
„Z cesarsko-królewskich czasów 
opowiadań kilka0.

Seanse godz. 18 1 20.13.
..Młoda Gwardia** (Rokossowo)— 

nieczynne.
SŁUPSK „Polonia** — „Pomy

słowy sprzedawca**.
Seanse godz. 16. 18 I 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże* — 

„A po sobocie jest niedziela**.
Seanse godz. 17 1 19.

SŁAWNO „Sława** — „Trzy 
opowieści**.

Seanse godz. 17 I 19.

Wystawy
Wystawa obrazów marynistycz

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo
ne) 63, otwarta crdzfennle cd 
godz. 12 — 17 za wyj. poniedział
ków. Wstęp bezpłatny.

Wystawa prac uczniowskich Pań 
stwowego Ogniska Kultury pla
stycznej w Domu Kultury w Ko
szalinie. ul. Zwycięstwa, otwarta 
codziennie od godz. 10—13 1 15—20. 
Wstęp bezpłatny.

Muzeum
t Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 
Czerwonej 53 zwiedzać można od

(?0> '
— Idź sobie do niej — w oczach Luby zakręciły się łzy. 

— I wiedz, że między nami wszystko skończone.
— Nie masz prawa tak mówić, ja... Powinnaś dobrze ro

zumieć krytykę!
...Teraz, w drodze powrotnej, wszystko było zupełnie inne: 

wiatr był chłodniejszy, słońce już nie świeciło, ramiona Wa
silija były twarde i. co najważniejsze, nie było już tej jasnej 
radości. Nastia jest lepsza od niej! A niech tam! Niech so
bie będzie lepsza, dawno już trzeba to było powiedzieć. A 
ona, jak głupia, cieszyła się za każdym razem, kiedy tylko 
zobaczyła Wasilija. Tymczasem on myślał o niej zupełnie 
Inaczej. Ale niech tam, niech tam...

Zdjęła ręce z jego ramion i trzymała się siodełka. Moto
cykl z wyciem wjechał na wzgórze. Stąd był otwarty widok 
na całą wieś W domach zapłonęły już światła i wyglądało 
tak. jak gdyby wieś przystroiła się w paciorki. Z otwartych 
okien klubu płynęły dźwięki radia. Zaczęły się Już tańce.

— Odwieź mnie do domu — powiedziała Luba widząc, że 
Wasilij chce się zatrzymywać u podjazdu.

— Przecież dziś wieczór...
— Nie pójdę.
— Słuchaj no. jak ci nie wstyd? Przecież miałem rację. 

Jeżeli źle pracujesz, to pracuj lepiej — to wszystko.
Motocykl Jechał powoli wzdłuż domów.
— Zatrzymaj.
Wasilij zahamował. Luba zeskoczyła na ziemię 1 poszła 

prędko do domu.
— Ta-ak!... — westchnął Wasilij. — Cóż teraz robić? — 

przypomniał sobie, że należało Jeszcze wstąpić do brygadzi
stów, dowiedzieć się. jak pracowali w tym tygodniu komso
molcy. i najlepiej pracującemu wręczyć książkę.

— Złaź zaraz 7 maszyny! — podbiegła do niego Nastia. 
Była w popielatym kostiumie, w jedwabnych pończochach I 
pantofelkach na wysokich obcasach.

— Zaczekaj, Nastia... ,

— Nie będę czekać. ’I tak Już całą godzinę czekałam, gdy 
woziłeś swoją Lubę. Pewno zużyłeś całą benzynę!

Z bramy wybiegli malcy; nie mogli obojętnie patrzeć na 
motocykl.

—Ciociu Nasliu, przewieź — zaczęli prosić. Wśród nich 
znalazł się Jedenastoletni brat Nastl, Andriejka. Rozepchnął 
malców i podszedł do siostry.

— Obiecałeś mnie przewieźć.
— Już późno, Andriejka!
Wasilij zszedł z motocykla.
— No cóż, siadaj, Andriejka, dowiozę clę do domu — po

wiedziała Nastia. — Moje zobowiązania nie obchodzą widocz
nie nikogo.

— Do domu, to za mało... Wiesz... — Andriejka zmrużył 
cezy i powiedział przymilnie. — Proszę cię, przejedz się ze 
mną dokoła.

Czy można się było oprzeć jego prośbie? Motocykl zawył 
1 wkrótce zniknął z oczu, odprowadzony zawistnymi spojrze
niami pozostałych malców.

Wasilij znowu poszedł do przewodniczącego. Tym razem 
zastał go w domu, lecz rozmowa była krótka. Nikołaj Fio- 
dorowicz nie chciał go wcale słuchać. /

— Twoją rzeczą Jest ml pomagać, a nie dawać wskazów
ki. Kim są komsomolcy? Pierwszymi pomocnikami prze
wodniczących. I nie ma o czym gadać — odpowiedział mu 
rozdrażniony Kuprijanow. „Do czegóż to wreszcie dochodzi? 
Każdy chclałby mnie pouczać!".

— Nie możemy tak .tego zostawić, Nikołaj Flodorycz, da
my to na zarząd.

— Dobra, dobra, podawaj. Tam wszystko rozpatrzą, a te
raz Idź j już nie przeszkadzaj ml w pracy — powiedział Kup
rijanow i zasłonił się gazetą.• • •
. Pawłusza przebiegł pędem dwa kilometry dzielące przy. 

Stanek kolejowy od kołchozu. Gdy stąd odjeżdżał, drzewa 
stały w złocistej szacie, na polach było pusto, wicher tylko 
gwizdał w przewodach telegraficznych, a teraz wszystko do
koła kwitło, brzozy połyskiwały radośnie lśniącym listowiem, 
na drutach telegraficznych usadowiły się jaskółki, a' szafi
rowe przestworza nieba rozpostarły się szeroko nad rodzin
nymi polami. Pawłusza rozglądał się na wszystkie strt>nv, 
patrzał 1 nie mógł się napatrzyć. Gdzieś tam daleko, daleko 
pozostała szkoła rzemieślnicza i Wasilij Iwanowicz, majster 
na oddziale tokarskim, i duża klasa z ławkami 1 pulpitami, 
surowa i cicha, 1 bursa z kolegami. Wszystko pozostało gdzieś

poza nim, a w głowie wciąż Jedno: do domu, do domu! I ser
ce blje: do domu, do domu!

Oto Już mały wąwozik. Latem biegnie tam na dnie weso
ły, żwawy strumyk, a teraz to Już cała rzeka! I dlaczegóż to 
wszystko stało się teraz takie zajmujące? Pawłusza przy
stanął na drewnianym mostku, patrzał, jak woda krąży w 
wirach, Jak płyną po niej obłamane gałązki i zeszłoroczne 
liście. Słońce przypieka. W płaszczu jest Już zbyt gorąco. 
Pawłusza pochyla się ku wodzie I czerpie całą garścią. Jaką 
ta woda zimna! Jak miło, gdy dotyka rozpalonej twarzy!

Wybiegł na drogę i osłupiał ze zdumienia. Skąd tu ten 
sad? Równymi zielonymi rządkami posadzono wzdłuż wsi 
młode drzewka. Czyżby to były te sadzonki, które sam po
magał sadzić? Ileż tam jabłonek, wisien! Wszystkie się 
przyjęły. Za sadem Iskrzy się. mieni i błyszczy szafirowe 
jezioro. Ileż to razy widywał je we śnie!... A Jakie tam są 
głębie!... Wystarczy odejść o krok od brzegu, by Już zanu
rzyć się z głową. A Jakie w tych dołach są okonie! A szczu
paki! A płocie! A miętusy! Miętusy lubią brać nocą I zaw
sze trzymają się samego dna. Andriejka na pewno całe dnie 
I noce spędza na Jeziorze. Jakież to wszystko Jest piękne!

— I Pawłusza biegnie dalej. Wieś jest duża. Ma wpraw
dzie tylko Jedną ulicę, bo reszta to tylko przegony*) dla by
dła, ale za to Jakaż ona długa. Jest brukowana, wysadzana 
brzozami, w ogródkach — krzewy akacji 1 głogu. Główna 
ulica pachnie kwiatami.

W bramie spotyka Pawłuszę maleńki kudłaty piesek.
—- Asik! Asik! — woła chłopiec 1 klepie się po udzie. Asik 

patrzy stropiony. Słyszy znajomy głos, lecz nic rozumie, cze
mu pochodzi od nieznajomego człowieka. — Asik! — woła 
jeszcze weselej Pawłusza 1 tarmosi pieska. Ten dopiero teraz 
go poznaje. Wyrywa mu się z rąk, przypada do ziemi, czyni 
Jakieś zawrotne koło, przelatuje przez własną głowę 1 z pi
skiem rzuca się na pierś swego młodego pana.

•— Pawłusza!
7. ganku biegnie matka 1 wyciąga do niego ręce. Ściska 

Fawłuszę I całuje. Myśli chłopca o jeziorze, o koniach, szczu
pakach. płoci, miętusach odsuwają się gdzieś daleko. Tuląc 
się do ciepłej, matczynej piersi, zapomina o wszystkim oprócz 
matki, tej najdroższej, najmilszej, którą nieraz wspominał w 
szkole. Serce przepełnia się miłością do niej, ale zarazem 
robi mu się jakoś smutno 1 do oczu napływają łzy.

•) Przegon — droga przez wieś, którą bydło Idzie na pa
stwisko.

. . (d. e. n.) |

Ważnie i sze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel- 

Nr 09 — alarmujący 
Nr 500 — informacyjny

Strać Pożarna tel. nr 00.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

637.
APTEKA

Apteka Społeczna Nr 10 — ul. 
Zwycięstwa 32. tel. 188.

Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata J. 
tel. 215.

godz. 12 — 19. W ni cdi. I piątki 
od 12 — 17.

W poniedziałki 1 do* pnśu-fąttw r 
ne Muzeum nieczynne. W pią/di 
wstęp bezpłatny.
Radio

PROGRAM l
II lipca 1953 (wtorek)

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7 00, 7.53, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.20 Koncert poranny, 6J0 Re
portaż z trasy międzynarodowej 
sztafety festiwalowej, 6 30 Muzy
ka poranna, 6.40 Wiązanka z ko
medii muzycznej „Oberża pod 
białym koniem“, 7.20 Muzyka po
ranna, 7.50 Kalendarz radiowy, 
8.00 Muzyka, 8.30 Aud. dla dzieci 
starszych, 9 00 Muzyka polska,
9.30 Audycja dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich, 10.55 Kon- 
dert solistów, li.15 Muzyka 1 aktu 
alności, 11.45 Głos mają kobiety,
12.15 „Na swojską nutę'4, 12.43 
Audycja dla wsi, 13.00 Koncert,
15.30 Aud. dla dzieci, 16.10 Muzy
ka rozrywkowa, 16.45 Utwory for 
tepianowe, 17.05 Audycja dla ro
dziców. 17.20 Koncert rozrywko
wy, 18 00 Mikrofonem po kraju,
18.15 Utwory skrzypcowe, 18.30 
Francuskie pieśni rewolucyjne, 
18.45 Koncert, 19.45 Audycja dla 
wsi, 20.28 Wiadomości sportowe, 
20.38 Wiązanka melodii, 20.45 
„Beaumarchais" — słuch, wg. 
sztuki Fr. Wolffa, 22.15 Duety F. 
Mendelssohna, 22.30 Muzyka karne 
rai na.

W gromadzie Swlerzyno 
powiat Koszalin Jest przed
szkole. do którego uczęszcza
ło 40 dzieci. Kierowniczki 
przedszkola wyjeżdża często 
do Koszalina, a dzieci muszą 
w tych dniach pozostawać w 
domu. Dlatego wiele dzieci 
nic przychodzi Już wcale do 
przedszkola.

Kierowniczka przedszkola 
musi zmienić swój styl pracy. 
O socjalistycznej dyscyplinie 
pracy powinna niesumienną 
przedszkolankę pouczyć Po
wiatowa Rada Narodowa.* * *

Dlaczego z 8 przedszkoli w 
Białogardzie czynnych Jest w

tej chwili tylko trzy? Czy Wy 
dział Oświaty Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej nie 
zna potrzeb miasta?

Należy Jak najprędzej uru
chomić co najmniej dwa z zam 
knlętych przedszkoli, czeka 
na to wiele kobiet zatrudnio
nych w blałogardzklch zakła
dach pracy.

...

Załoga ZBM Koszalin zobo 
wiązała 61ę wykończyć w ter
minie prace przy budowie 
żłobka Koszalińskich Zakła
dów Rcsz.arnlczycli.
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Pierwsi w procy — pierwsi w sporcie

Czyn Festiwalowy przy odgruzowaniu miasta i... na ringu

dy Powiatowej jeszcze raz udowo 
dnill, te Ich postawa w pracy w 
zupełności nie odpowiada ich za
daniom.

Rada Wojewódzka winna zain
teresować się bliżej stylem pracy 
swej , instancji powiatowej 1 nakło 
nić jej pracowników do jego 
zmiany.

Wśród elzeteslaków Mielna sły
szy się już głosy, że „jeśli taka 
ma być opieka, to lepiej przejść 
do Innego zrzeszenia**.

Zarówno Rada Powiatowa jak 
1 Wojewódzka LZS winny wziąć 
te sygnały pod uwagę 1 zmienić 
swoje postępowanie wobec zawo
dników. Opieka ziad zawodnikami 
ze strony organizatorów nie jest 
niczym innym jak obowiązkiem. 
Dlatego też spodziewamy się, że 
w niedługm czasie otrzymamy 
od Rady Powiatowej meldunek o 
polepszeniu się jej pracy. Czeka
my również na odpowiedź od Wo 
jewódzklej Rady LZS, jakie wnio 
ski wyciągnięto w stosunku do 
winnych.

W klasie A

6ku tow. Sekutera, który pod
kreślił wielką pomoc 1 opiekę. 
Jaką rząd 1 partia otaczają 
nasz ruch sportowy. Następnie 
tow. Sekutera Jako starter wy
ścigu dal znak do rozpoczęcia 
zawodów.

Główną, a Jednocześnie naj 
bardziej interesującą konku
rencją był wyścig na dystan
sie 150 km o puchar przecho
dni m. Słupska.

Po 6tarcle honorowym zawo 
dnlcy dwójkami przedefilowa
li ulicami miasta, q punktual
nie o godz. 12-teJ na ul. Szcze 
clń6klej nastąpił start ostry.

Kolarze z miejsca ruszają 
w ostrym tempie. Już po 10 
km jazdy Klabecki, Musialski, 
Krauze, Krupa, Mikołajko 1 
Matuszewski inicjują pierwszą 
ucieczkę. Zamknięty szlaban 
kolejowy niweczy Jednak ich 
plany. Pozostała grupa docho 
dzl Ich 1 dalsze 10 km zawo
dnicy Jadą razem.

Teraz znowu Klabecki wy
rywa się do przodu pociągając 
za 6obą Musialskiego, Mańkow 
6klego, Nikułę, Matuszewskie 
go 1 Kowalskiego. Tuż przed 
Koszalinem Kowalski zwiększa 
tempo 1 oddala się coraz bar
dziej od czołówki, uzyskując 
około 2 km przewagi.

W drodze powrotnej, na gó 
rze 61anow6kleJ traci siły jeden 
z czołowych zawodników na
szego województwa — Mikołaj 
ko i wkrótce wycofuje się z 
wyścigu.

Na 11 km za Koszalinem 
czołówka dochodzi Kowalskie 
go. a w kroje o mija go. Tych 
pięciu zawodników; Klabecki, 
Musialski. Krauze, Mańkow
ski i Matuszewski prowadzi 
wyścig aż do Słupska. Na uli

Wczoraj odbył sie w Słup
sku IV Ogólnopolski Wyścig 
Kolarski o puchar miasta Słup 
ska. Wyścig rozegrany został 
w trzech kategoriach na dystan 
sach 150, 50 1 25 km. W im
prezie tej startowało 48 zawo
dników z województw: szcze
cińskiego, gdańskiego, bydgo 
skiego 1 koszalińskiego.

Na dystansie 150 km pierw 
sze miejsce zajął Klabecki 
(Ogniwo — Szczecin), przed 
Mańkowskim (Ognlwo — Gdy 
nla) j Musialskim (Spójnia — 
Szczecin). Wszyscy trzej uzy
skali jednakowy czas — 
4:12:20,5 godz.

Z zawodników koszalińskich 
jako pierwszy na metę przy
był Matuszewski (Stal Słupsk) 
w czasie 4:13.37,5 godz.

Na dystansie 50 km zwyefę 
żył Stefaniak (Spójnia Szcze
cin) w czasie 1:27,52 godz, 2) 
Nadliriski (Bud. Szczecin), 3) 
Gruba (Ogniwo Gdynia).

W wyścigu na 25 km pierw 
szym był Majorek (Kol. Byd
goszcz), przed A. Marksem 
(Gwardia Miastko) i Nasiadką 
(Ogniwo Koszalin).

Zawody wzbudziły wśród 
mieszkańców Słupska olbrzy
mie zainteresowanie. Już od 
godz. 10-teJ liczne rzesze mi
łośników sportu kolarskiego 
zapełniły Plac Zwycięstwa 1 
ulice, którymi przebiegała tra 
6a wyścigu. Do uczestników 
imprezy 1 zebranej publiczno
ści przemówił w-przewodnlczą 
cy Prezydium MRN w Słup-

Dogrywka
zadecydowała...

Rozegrany wczoraj w Białogar
dzie mecz koszykówki męskiej o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy 
miejscowym Kolejarzem a Spój
nię Walcz zakończył się zwycię
stwem Kolejarzy 47:37. Wynik ten 
uzyskano po dogrywce. W nor
malnym czasie obie drużyny zdo 
były po 36 pkt. Do przerwy pro
wadził Kolejarz 16:16;

Nowe rekordy Polski
padły w Wałczu

Wczoraj w Ośrodku Szkole 
ulowym ZS Spójnia w Wałczu 
na Bukowinie, przebywający 
tu od tygodnia czołowi spor
towcy Polsikl — sprlnterkl, 
plotkarki, plotkarze i długo
dystansowcy — zorganizowali 
zawody kontrolne.

Zawody przyniosły cenne 
wyniki w postjacl dwóch no
wych rekordów Polski. Pierw 
szy z nich ustanowiła Bocla- 
nówna z Budowlanych — 
Gdańsk w biegu na 80 m ppł. 
wynikiem 11,9 sek. Drugi re
kord Polski, również w biegu 
przez płotki ustanowił zawo
dnik krakowskiego OWKS-u 
— Plewa. Przebiegł on 200 
m ppł. w czasie 25,1 sek.

Dobry wynik uzyskał rów
nież junior Dytkowskl (Gór
nik — Stallnogród), który w 
biegu na 200 m ppł. poprawił 
rekord Polski juniorów na 
tym dystansie uzyskując czas 
26,4 sek.

W biegu na 3000 m zwy
ciężył Mańkowski z czasem 
8.34,8 min.

NŁe startowali czołowi dłu
godystansowcy z Chromikiem, 
Grajem 1 Krzyszkowlaklem 
na czele.

wagę przez cały czas spotkania. 
Wynik meczu 7:1 dla Gwardii 
mógł być dużo wyższy, jednak 
atak gwardzistów nie wykorzy
stał wiele dogodnych sytuacji do 
zdobycia bramki.

Dla zwycięskiej drużyny punk
ty zdobyli: 'Kozłowski — 4 i Jan- 
kowiak—3, Honorową bramkę dla 
Kolejarza zdobył Goździk.
Sł.ABY SĘDZIA NA MECZU 

SPÓJNIA — KOLEJARZ 
ŚWIDWIN

O ile w pierwszych dwóch me
czach sędziowie stanęli na wyso
kości zadania i prowadzili zawo
dy bez zarzutu, o tyle w ostatnim 
spotkaniu sędzia nie zasłużył na 
dobrą ocenę. Prowadzący to spot 
kanie ob. Samulskl dopuścił do 
brutalnej gry, co przy niesłusz
nych decyzjach tego arbitra do
prowadziło do dużego wzburzenia 
na widowni.

Mecz stał na dość słabym po
ziomie. Grający Indywidualnie 
piłkarze Spójni, mimo prowadze
nia w pierwszej połowie gry 3:1, 
zeszli z boiska pokonani, tracąc 
w drugiej połowie trzy bramki.

Unia Chorzów 
remisuje 
w Bydgoszczy

11 bm. rozegrany został to 
warzyski mecz piłkarski mię
dzy przodownikiem I Ligi 
Uhlą (Chorzów) 1 przodowni
kiem Ii Ligi Gwardią (Byd
goszcz).

’ Po dobrej grze mecz zakoń 
czyi 61ę wynikiem remisowym 
2:2 (0:1)

Unia wystąpiła w osłabio
nym składzie bez Cieślika, 
Breitera, Bartyli 1 Bomby.

Ulik wygrywa 
III etap 
wyścigu CWKS

Trzeci, przedostatni etap 
wyścigu kolarskiego CWKS 
rozegrany na trasie Radom — 
Kielce 1 z powrotem (150 km) 
zakończył 61ę zwycięstwem 
Ulika, który pokonał na fini
szu Królaka.

Do trzeciego etapu wystar 
towało 133 kolarzy. Na górzy 
stych terenach kielecczyzny 
stawka zawodników rozbiła 
się na kilka grup. W czołów
ce. która stale zwiększała od
ległość nad pozostałymi jecha 
ło 9 zawodników: Wilczewski, 
Królak. Wiśniewski, Llszkle- 
wlcz, Wójcik, Ulik, Klablńskl, 
Chwiendacz 1 Wrzesiński. W 
Kielcach lotny finisz wygryWa 
Królak. W drodze powrotnej 
odpada z czołówki z powodu 
defektu Wilczewski, a pozo
stała ósemka kolarzy nie za
grożona przez pozostałe gru
py zbliża się do mety w Rado 
miu. Na stadion radomskiej 
Stall wpada pierwszy Ulik i 
Po zaciętej walce na finiszu z 
Królakiem wygrywa etap w 
czasie 4:06:20. Dalsza kolej
ność: 3) Klablńskl, 4) Llszkle 
wicz, 5) Wójcik, 6) Wrzesiń
ski, 7) Chwiendacz, 8) Wi
śniewski.

Drużynowo trzeci etap wy
grała Gwardia.

Nieudane zawody 
lekkoatletyczne

Z wleSką niecierpliwością ocze
kiwali .koszalińscy lekkoatleci 
Mistrzostw wojowódzkich ZS 
Start. Zapowiedź dobrej organi
zacji przyciągnęła wielu zawodni 
ków z innych zrzeszeń. Niestety, 
organizatorzy nie wywiązali się 
ze swych zadań. Mistrzostwa pod 
względem organizacyjnym stały 
na b. niskim posSomle, poszczegól 
ne konkurencje przeciągały się 
niepotrzebnie, cb też w dużej 
mierze wpłynęło na obniżenie wy 
ników.

Z uzyskanych wyników na wy
różnienie zasługuje przede wszyst 
kim rezultat Flrewlcza z Koleja
rza Białogard, który w rzucie dy 
skiem osiągnął 37,19 m, Szykowne 
go w biegu na 100 m — 11,6 1 
Majchra w pchnięciu kulą junio
rów — 13,46 m.

cy Szczecińskiej Matuszewski 
łapie gumę, co eliminuje go z 
walki na finiszu.

Zaciętą walkę na ostatnich 
metrach stoczyli pozostali czte 
rej zawodnicy. Pierwsze miej 
sce 1 puchar zdobył Klabecki, 
wyprzedzalac nieznacznie tuż 
przed metą Mańkowskiego t 
Musialskiego.

Na marginesie zawodów na 
leży podkreślić, że organiza
cja spoczywająca w rękach 
słupskiego MKKF-u nie stała 
na odpowiednim poziomie. 
Winę za to ponosi przewodni
czący MKKF ob. Janusz Żablń 
skl, który organizował zawo
dy „w pojedynkę", zamiast 
współpracować' z kolektywem.

„Samodzielne" poczynania 
ob. Żabińskiego sprawfły, że 
Impreza nie otrzymała należy 
tej oprawy. Dotyczy to rów
nież troski o zawodników. M. 
In. kolarzom nie zapewniono 
wyżywienia, ani napojów na 
trasie wyścigu.

Antoni Pokusa

W ub. tygodniu przyszedł do na 
szej redakcji jeden z czołowych 
lekkoatletów Ludowego Zespołu 
Sportowego w Mielnie (nazwisko 
znane Redakcji), aby złożyć skar 
gę na powiatową Radę LZS w Ko 
szaUnlc za brak opieki nad ekipą 
koszalińską, która brała udział 
w mlędzypowlatowych zawodach 
LZS-ów w Drawsku.

Oto krótKa treść historii, która 
wskazuje, te Rada Powiatowa da
leka jest jeszcze od należytego 
poziomu pracy:

W sobotę, na wezwanie Rady 
Powiatowej w Koszalinie, lekko
atleci illelna przybyli do Kosza
lina. Od rana, aż do chwlU odej
ścia pociągu do Drawska ,tj. do 
godz. 14-tej, zawodnicy nie otrzy
mali żadnego posiłku. W Drawsku 
też nie przygotowano kolacji. 
Tak więc elzeteslacy z ekipy ko
szalińskiej „pościli" przez cały 
dzień, a w dodatku otrzymali noc 
leg brudny 1 ciasny — 1 łóżko na 
dwie Osoby.

Ale to jeszcze nie wszystko. W 
niedzielę, po powrocie do Kosza
lina późnym wieczorem okazało 
się, te nie ma środka lokomocji 
na przewiezienie ich do Mielna. 
Cały zespół, mimo zmęczenia spo 
wodowanego zawodami, zdecydo
wał się na piesze przebycie 
12 km. Przecież następnego dnia 
wszyscy sportowcy muslell sta
wić się w swych zakładach pra
cy.

O Ile zawodnicy wykazali, źe są 
zdyscyplinowani i karni (pojecha 
U „na glodnlaka" do Drawska), 
potrafią pogodzić sport z pracą 
zawodową, o tyle członkowie Ra-

Zacięta walka na ulicach Słupska 
przyniosła Klabeckiemu I miejsce i puchar

START BYŁ LEPSZY 
l WYGRAŁ 3:2 

Wczoraj na stadionie koszaliń
skiej Spójni odbyły się trzy spot 
kania piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A. W pierwszym z nich 
wystąpiły drużyny koszalińskie. 
Tak więc koszalinianie mogli zo
baczyć wszystkie cztery miejsco
we drużyny. Już pierwszy mecz 
przyniósł miłą niespodziankę sym 
patykom Startu w postaci zwy
cięstwa tej drużyny nad WKS-em 
3:2 (1:0).

Wygrana młodych piłkarzy Star 
tu była w zupełności zasłużona. 
Podawali or.l celniej 1 górowali 
nad przeciwnikiem szybkością 
oraz amblbją. B. dołfrze wypadł 
w tym zespole bramkarz Wilczek, 
który wyłapał wiele groźnych pi
łek.

Bramki zdobyli: dla Startu: Po
włoka, Dudek i Dublcki, zaś dla 
WKS-u — Stefański i Milewski.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO* 
GWARDZISTÓW

W drugim meczu koszalińska 
Gwardia wygrała wysoko z dar- 
lowsklm Kolejarzem, mając prze-

Wczasy niedzielne

'Amatorzy słoń 
ca i wody z Je
lenie) Góry i 
okolic — w ra
mach wczasów 

niedzielnych 
znajdują miły i 
zdrowy wypo
czynek nad 
pięknym jezio
rem w Pilicho- 
wicach.
(Folo — CAF)

Dnia 9 lipca 1953 r. w Warszawie rozpoczął się dorocz
ny wyścig kolarski, organizowany przez CWKS na trasie 
Warszawa — Lublin — Radom — Kielce — Warszawa.

Na zdjęciu: uczestnicy wyścigu na przedmieściach War
szawy. (Foto — CAF)

Karygodny brak opieki nad zawodnikami 

Rada Powiatowa LZS w Koszalinie 
musi zmienić swój stosunek do pracy

Niedawno, bo przed tygodniem, do Koszalina przyjechali 
czołowi pięściarze najmłodszego w Polsce zrzeszenia — Zry 
wu, aby przez 4 tygodnie pod okiem fachowych instruktorów 
zdobywać tu wiedzę, zdrowie 1 siły do dalszej pracy. W 
pierwszym dniu kursu sportowcy podjęli szereg zobowiązali 
dla uczczenia Święta 22 Lipca I IV Festiwalu Młodzieży 1 Stu 
dentów w Bukareszcie. Młodzladepcl boksu ewoją codzienną 
pracą, Już w pierwszych dniach wykazali, że zobowiązania te 
zrealizują w najkrótszym czasie.
Zawrzała praca. 82 kursistówi 

z zapałem przystąpiło do odgru 
zowania naszego miasta. Szyb

ko napełniają się wózki, Jeszcze 
szybciej rośnie sterta złomu, 
przeznaczona na wywózkę do 
•składnicy . Pięściarze Zrywu 
pracą nad odgruzowaniem Ko
szalina rozpoczęli realizację 
podjętych zobowiązań.

— Praea przy odgruzowaniu 
— mówi ob. Rojna — nie 
uszczupliła wcale godzin za- 
jęć.Z inicjatywy tych chłopców 
przedłużyliśmy codzienne zaję
cia o godzinę. W ten sposób 
zyskaliśmy całe przedpołudnie.

Zbliża się godzina 12, chwila 
zakończenia pracy. Ale pięścia
rze nie wykazują najmniejszej 
ochoty do przerwania pracy, 
mimo, że są już tutaj od godzi
ny 6 rano i zobowiązanie prze
pracowania 6 godzin wykonali

w 100 proc. Dopiero o 13,30 wl 
dzimy ich, jak ustawieni w rów 
ne czwórki maszerują do domu
— na obiad.

Jedno ze zobowiązań zostało 
wykonane. „Odgruzowano zna
czny odcinek przy Rynku, wy
wożąc 180 wózków z gruzem".
— brzmi pierwszy meldunek.

• • •
„Uwaga! Mecz bokserski w 

Zasadniczej Szkole Metalowo- 
Budowlanej dla uczczenia IV 
Festiwalu! W ramach imprezy 
wystąpią czołowi zawodnicy 
ZŚ Zryw".

Punktualnie o godz. 19.30 
rozpoczyna się spotkanie. Orga 
nizacja pod każdym względem 
bez zarzutu. Sędzia ringowy — 
Stanisław Piłat, prowadzący 
walki na zmianę z ob. Rojną, 
udziela zawodnikom wskazó
wek, przestrzega przed laulaml 
itd. Chłopcy słuchają uważnie 
i walczą bardzo dobrze.

Stwierdzić należy, że już daw 
no nie widzieliśmy tak dobre) 
imprezy w Koszalinie. Działacze 
bokserscy koszalińskich zrze
szeń, którzy dość licznie przy
byli na zawody, zobaczyli do
bre wzory. Naprawdę, można z 
nich korzystać.

Jeśli chodzi o sam poziom 
meczu to i tu postawa zawodni
ków zasługuje na uznanie. Po
jedynki były interesujące i sta
ły na dobrym poziomie.

A oto wyniki techniczne:
W WADZE PAPIEROWEJ I

— Więcek (Kr.) wygrał Z Ko
walskim (Bydg.), W PAPIERO
WEJ II — Sokołowski (Bydg.) 
pokonał Nazaruka (Poznań), 
W MUSZEJ I — Cwitlej (Poz
nań) wygrał z Dzidą (Śląsk), 
W MUSZEJ II — Ćwik (Łódź) 
wypunktował Borowskiego 
(Bydg.). W KOGUCIEJ I — To
bola (Śląsk) zwyciężył Anto- 
niuka (Białystok), W KOGU
CIEJ 11 — Marcinkowski (Poz
nań) uległ Sardze (Kr.), W 
PIÓRKOWEJ 1 — Folek
(Śląsk) wygrał z Piszem (Śląsk), 
W .PIÓRKOWEJ II — Dulski 
(Śląsk) znokautował Czarno
ckiego (Koszalin), W LEKKIEJ
— Pluta (Łódź) przegrał z Króli 
czakiem (Śląsk), W LEKKOPÓŁ 
ŚREDNIEJ — Folgner (Śląsk) po 
konał Goździka (Łódź), W PÓŁ 
ŚREDNIEJ — Kulesza (Śląsk) 
wypunktował Ptaszyńskicgo 
(Łódź), W LEKKOSREDNIEJ — 
Ozimek (Poznań) pokonał Grzę
dę (Śląsk), W ŚREDNIEJ — 
Brzozowski został pokonany 
przez Białko (Śląsk), w osta
tniej walce dnia, W WADZE 
PÓŁCIĘŻKIEJ Dyczka (Śląsk) 
zwyciężył Pawlaka (Kraków),



Na przykładzie dwóch komitetów partyjnych

Zastępowanie w pracy równie szkodliwe
jak brak zainteresowania

Usprawnić zdobywanie odznak SPO i BSPO

J. Kozakow

Z III Akademickich Mistrzostw Polski

nowtli pomóc swej spółdzielni 
produkcyjnej w sprawnym ze 
braniu plonów, doprowadzić 
do porządku świetlicę gromadź 
ką. udekorować ją | wydać ga 
zetkl ścienne, urządzić boisko 
sportowe do piłki nożnej 1 siat 
kowej, zdać w 100 procentach 
normy na SPO, w pełni reali
zować hasło: Każdy członek 
LZS-u — członkiem ZMP.

chłopak uczył się w Stalingrad* 
klei Szkole Rzemieślniczej był 
tam silny kolektyw sportowy. 
Niewyczerpany zapał kolekty
wu ogarnął i Stolarowa. Jego 
drużyna sportowa była mu 
drugim domem i występując 
myślal przede wszystkim o 
sukcesach swej drużyny. A wy 
stępował często I osiągał dosko 
nale wyniki. W roku 1950 w 
skokach o tyczce miał wynik 
2,90 m„ a już w latach nastę
pnych osiągał 3,40 m.

Jednak dopiero w 1951 ro
ku, gdy wstąpi! do leningradz- 
klego technikum zrozumiał, że 
lekkoatletyka nie jest wcale 
lekka i aby osiągać jakieś su
kcesy trzeba dużo i uporczy
wie pracować nad sobą. I Sto- 
larow zaczął pracować. W krót
kim czasie przekonał się, że nie 
jest znów taki zgrabny. Zrozu
miał, że siła to jeszcze nie 
wszystko, lecz wielką rolę od
grywa dobra technika. Stolarow 
pedantycznie trzymał się usta
lonego dla siebie systemu tre
ningów. ' Pod kierownictwem 
swego trenera, zasłużonego ml 
strza sportu E. Rochlina dosię
ga! najwyższych szczytów tech 
nikł. * * •

Rozpoczął się letni sezon 
sportowy 1953 r. Na zawodach 
między drużynami trzech miast: 
Moskwy, Leningradu I Kijowa, 
spotkali się najlepsi lekkoatle
ci kraju. Przyjechał do Mo
skwy i Stolarow. Chciał brać 
udział w skoku wzwyż.

Pierwsze półrocze mamy 
Już poza sobą. Przez 6 mleslę 
cy członkowie zrzeszeń spor
towych i SKS-ów w miastach 
i na wsi zdobywali normy na 
SPO i BSPO zdając egzaminy 
na sprawnych do pracy 1 
obrony naszej Ludowej Ojczy
zny. Pierwszy start — Biegi 
Narodowe, w których brało 
udział około 30 tys. osób — 
pozwalał sądzić, że w tym ro

ku zdobywanie odznak będzie 
prowadzone systematycznie 1 

za tą podstawową normą ,,po 
sypią" się Inne. Niestety, 
głębsza analiza wykazuje, ‘że 
już przed Biegami Narodowy' 
mi zrzeszenia 1 plony sporto
we zaniedbały sprawy odzna
ki. Zamiast wykorzystać okres 
zimowy i wczesnowiosenny na 
prowadzenie prób gimnastycz
nych, w sportach zimowych 
ltp, wykorzystano go na przy
słowiowy ,.sen zimowy". W re 
zultacle zdobyte przed Biega
mi normy można by policzyć 
na palcach. Również po Bie
gach zdobywanie odznak nie 
nabrało należytego rozmachu. 
Bardzo Jaskrawię Ilustruje to 
podsumowanie wyników pierw 
szego półrocza.

Na czele tabeli — w sensie 
zdecydowanie ujemnym — 
znajdują się Budowlani. W 
zrzeszeniu tym na 365 zapla
nowanych, nie zdobyto ani je
dnej odznaki, Spójnia na 710 
— zdobyła 31 odznak.

Rówleż w pozostałych zrz> 
szenlach zdobywanie odznak 
nie przebiega dużo lepiej. 
I tak (w nawiasach podajemy 
liczby zaplanowane): Unia — 
18 (274), Włókniarz — 14
(100), Ogniwo — 34 (340), 
Kolelarz — 76 (353), Start — 
52 (248).

Najlepiej procentowo prze
biega zdobywanie odznak 
SPO w Stall. Zrzeszenie to w 
przeciwieństwie do ubiegłego 
roku, w obecnym sezonie pra
cuje systematycznie. Wyni
kiem tego jest zdobycie przez 
'sportowców Stali 38 odznak 
co stanowi ponad 50 proc, pin 
nu (limit wynosi 70 odznak).

Ogółom zrzeszenia zwią
zków zawodowych wykonały 
plan roczny w niecałych 25 
proc. Również LZS-y nie na
dążają za planem. W pierw
szym półroczu br. sportowcy 
wiejscy naszego wojewódz 
twa zdobyli bowiem zaledwie 
419 odznak, podczas gdy plan 
przewiduje 2130 odznak.

Sląbe tempo zdobywania 
odznak SPO Jakie się daje do
tychczas zauważyć, winno hvć 
poważnym ostrzeżeniem dla 
kierownictw zrzeszeń. Nie wol 
no dopuścić do powtórzenia 
się hl-storll z ubiegłego roku, 
kiedy to w ostatnim miesią
cu zrzeszenia ,.naciągały"

Na zdjęciu: Fragment biegu finałowego na 400 metrów przez 
płatki. Na pierwszym planie zawodnik NRD Dittner.

(FOT - CAF)

...Nie mamy Instruktora 
WF, więc specjalnie nikt się 
sportem nie zajmuje. Całą 
robotę w tym zakresie prowa
dzę Ja. Nie wszystko Jeszcze 
jest dobrze. Rada powiatowa 
LZS pracuje słabo, PKKF też 
dopiero zaczyna rozwijać swo
ją działalność. Trzeba nimi 
kierować, trzymać rękę pa pul
cie...

W Jaki sposób kierujecie tą 
pracą — przerywam szybki po
tok wymowy mego rozmówcy, 
którym Jest kierownik Wy
działu Propagandy Komitetu 
Po viatowego PZPR w Kosza
linie, tow. Soszyński.

Okazuje się, że brak nie
etatowego Instruktora utru
dnią pracę KP w ruchu spor
towym. Z niewiadomych przy
czyn nie powołano odpowied
niego człowieka na to ważne 
dla sportu stanowisko, zajmu-

Ostatnlo od sportowców 
wiejskich powiatu bytowskke 
go otrzymaliśmy szereg zobo
wiązań podjętych dla uczcze
nia Święta 22 Lipca, I roczni
cy uchwalenia Konstytucji 
PRL i IV Festiwalu Młodzie
ży l Studentów w Bukaresz
cie.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje takt, że dotychczas 
LZS-y tego powlątu nie przeja 
wiały większej żywotności, co 
świadczy, że Czyn Festiwalo
wy zmobilizował je do ożywię 
nia pracy. Cennymi zobowią
zaniami sportowcy wsi bytów 
sklej witają wielkie święto na 
rodowe 1 IV Festiwal. Pod tym 
hasłem elzeteslacy ze Strusze 
wa postanowili do dnia 1 sierp 
nia wyremontować boisko do 
siatkówki, zbudować skocznię, 
własnymi siłami zdobyć sprzęt 
do lekkoatletyki oraz zwięk
szyć liczbę członków o 10 pro 
cent.

Ponadto, zobowiązali się o- 
nl zredagować gazetkę ścien
ną — fotomontaż o tematyce 
związanej z IV Festiwalem I 
Świętem 22 Lipca, zdobyć nor 
my na odznaki SPO <>raz prze 
prowadzić wykłady wśród mło 
dzieży o sporcie w Polsce Lu 
dowej.

„Będziemy prowadzić syste 
matyczne treningi 1 rozgrywki 
z Innymi kołami, zgodnie z plą 
nem na II półrocze, prowadzić 
oszczędną gospodarkę sprzę
tem sportowym, wziąć gremial 
ny udział w Sztafecie Festiwa 
lowej organizowane) przez 
Związek Młodzieży Polskiej" 
— czytamy m. In. w ich mel
dunku.

W zakończeniu rezolucji, 
sportowcy Struszewa, wezwmll 
wszystkie LZS-y pow. bytow- 
sklego do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego zespołu.

Sportowcy z Udorpla posta

Jac się sprawami kultury fizy
cznej od przypadku do przy
padku. Łatwo też zauważyć, 
że KP jest oderwany od życia 
‘portowego swego powiatu.

Tow. Soszyński zauważył 
słabą pracę Powiatowej Rady 
LZS, co zresztą rzuca się w 
oczy przy pierwszym wyje)- 
d/ie w teren powiatu, wie reż, 
że stosunek prezydium PRN 
do sportu Jest wysoce nieod
powiedni 1 nie interesuje się 
ono ruchem sportowym, a 
tym bardziej Jego potrzeba
mi. Zapytany Jednak o kon
kretne dane, np. o liczby za
planowanych odznak SPO, kia 
syflkację ltp. nic umie dać od 
powiedz!.

Brak orientacji w plano
wych zadaniach, rzecz Jasna, 
uniemożliwia kontrolę ich rea
lizacji; Nic też dzjwnego, że 
KP w' Koszalinie w obecnym 
(łapie pracy nie Jest politycz
nym kierownikiem ruchu spor 
towego na terenie powiatu.

Organizacje partyjne z KP 
na czele winny położyć duży 
nacisk na szkolenie polityczne 
sportowców, dbać, aby we 
wszystkich kolach sportowych, 
a szczególnie LZS-ach, prowa 
dzono pracę wychowawczą ze 
sportowcami, aby sport speł
niał swe podstawowe zadanie 
— wychowanie nowego, świa
domego człowieka.• * *

W sąsiednim budynku mie
ści się Komitet Miejski partii. 
Niestety, w wydziale propa
gandy nie spotykamy nikogo 
zajmującego się sportem. Do
piero od przewodniczącego 
MKKF-u dowiadujemy się, że 
kierownik wydz. propagandy 
KM, tow. Samsel, pomaga mii 
w pracy, w usuwaniu wszel
kich trudności, a Instruktor 
KM tow. Milka Jest członkiem 
prezydium MKKF.

Kierownictwo MKKF z każ
dą niemal sprawą zwraca się 
do tow. Samsel, wiedząc, że 
znajdzie tam szybką 1 skutecz
ną pomoc.

Ale 1 tutaj dowiadujemy się, 
że troska nad sportem ze stro
ny KM wyraża się przede wszy 
stkim taką pomocą Jak: przy
spieszenie wykonania afiszy, 
współudział w organizacji im
prezy itp.

A więc 1 tu niedobrze.
Komitet Miejski z politycz

nego kierownika ruchu spor
towego przekształca się w 
troskliwą niańkę MKKF-u, za
stępując go w czynnościach.

Zajmowanie się sprawami

Podsumowanie 
spartakiad 
gminnych
i powiatowych

W ub. tygodniu, w trzech 
punktach naszego wojewódz
twa — Sławnie, Drawsku 1 
Wałczu odbyły się mlędzypo 
wiatowB spartakiady LZS. Za 
wodnfcy, którzy osiągnęli naj 
lepsze wyniki pa tych zawo
dach wezmą udział w sparta
kiadzie centralnej.

Z lepszych wyników na wy 
różnienie zasługują rezultaty 
Mroczka w biegu na 100 m 
— 11,8 i w rzucie dyskiem — 
31,36, Wlerszycklego w bie
gu na 800 m — 2.10,4, Nalaz 
ka w rzucie oszczepem — 
41.80 w konkurencji męż
czyzn oraz Dunat w biegu na 
60 m — 8,8, Sokołowskiej na 
100 m — 14.5, Czyczyn na 
500 m — 1.33,0 1 Grześko
wiak w rzucie granatem — 
3®.40 m.

Początek drogi
(Opowiadanie o młodych)

Szczerze mówiąc, to bał się tro
chę tych zawodów. Po raz 
pierwszy występował w Impre
zie o skali krajowej. Jego ry
walami byli najlepsi skoczko
wie w kraju: Iliasow, Sitkin, 
Portnow.

Rozpoczęły się zawody. Sto
larow zdenerwował się, gdy po 
przeczkę podniesiono na wyso
kość 1,85 m. Musia! pokonać 
tę wysokość. Mógł wyżej nie 
skakać, ale ta wysokość była 
obowiązkowa. W razie niepowo 
dzenia drużyna jego nie dosta
nie żadnego punktu a konto.

Skoczył. Wysokość tę wziął 
tak lekko I pięknie, iż wszyscy 
zrozumieli, że to dopiero począ 
tek. Po skoku na 1.91 m z sied 
mlu zawodników pozostało tyl 
ko trzech, lllasow, Portnow i 
Stolarow. Nigdy dotąd Borys 
nie skakał tak wysoko. Patrzył 
na cienką kreskę poprzeczki, 
która mogła spaść od małego 
podmuchu wiatru. Może przejść 
pod nią bez najmniejszego po
chylenia się.

Stolarow przed skokiem wy
konywa! go już w myśli. Niby 
ogląda siebie z boku. Odbija 
się od ziemi, robi wzlot, przeno 
sl się nad poprzeczką, zakłada 
ręce wtył I lekko spada.

Wysokość 1,94 m. Pozostało 
dwóch — Iliasow i Stolarow. 
Iliasow denerwuje się, dziwi 

go upór dwudziestoletniego sko 
czka. Stolarow bierze wyso
kość 1,97 m i pozostaje już 
sam. Zwyciężyła wola zwycię
stwa I spokój.

Borys Stolarow znalazł swą 
właściwą drogę. Rozwija wszech 
stronnie swe zdolności fizycz
ne i umysłowe. Studiuje i do
skonali technikę sportową. Ma
my nadzieję, że jeszcze nieraz 
usłyszymy o jego sportowych 
sukcesach.

(SowletsklJ Sport)

czenia etapu wielkiego wyści
gu, zobagzą czołowych zawód 
ników polskich, Ich walkę o 
żółtą koszulkę leadera.

Sekcje kolarskie z terenu 
naszego województwa winny 
umożliwić swym zawodnikom 
spotkania z uczestnikami wy
ścigu, aby zachęcić Ich do dal
szej pracy w tej dyscyplinie 
sportu. Warto podkreślić, że 
wyścig ten można wykorzystać 
do spopularyzowania kolar
stwa na naszym terenie, co do 
tychczas nie zostało zrobione.

Ale wracajmy do trasy wy
ścigu-

W Szczecinie, w dniu 19 
września kolarze odpoczywać 
będą jeden dzień, a następnie 
pojadą dalej:

20. IX — Szczecin—ZIel> 
na Góra (225 km),

21. IX. — Zielona Góra—Je 
lenia Góra (145 km),

22 IX. — Jelenia Góra— 
Opole (200 km),

23. IX. — Opole—Wlsl^ 
(170 km) — w Wiśle zawodni
cy mata dzień odpoczynku,

25. IX. — Wisła—Zakopane 
(160 km).

26 IX. — Zakopane—Kiel
ce (220 km),

27. IX. — Kielce—Warsza
wa (180 km) 1 zakończenie 
wyścigu.

błąhyml. podczas gdy sport 
koszaliński coraz bardziej po
trzebuje konkretnej pomocy 
politycznej ze strony partii, 
jest szkodliwym zjawiskiem 
Co gorsze, dzieje się to 
wówczas, gdy prezydium 
MRN paraliżuje w wyraźny 
sposób Inicjatywę Startu w za 
kresie budownictwa sportowe
go, gdy ruch sportowy w Ko
szalinie kuleje poważnie 1 pna 
ca polityczna Jest szczególnie 
potrzebna.

Wobec tych niedociągnięć 
w pracy komitetów Miejskie
go 1 Powiatowego nad rozwo
jem sportu, zachodzi pytanie, 
dlaczego towarzysze z referatu 
WF 1 Sportu przy KW naszej 
partii nie zajęli się tą sprawą, 
nie dostrzegli tych niedociąg
nięć 1 błędów, popełnionych 
przez podległe sobie instancje?

Wydaje się, że w referacie 
WF 1 Spoętu KW w Koszalinie 
zapanowało samouspokojenle. 
Wydając uchwały „w teren" 
towarzysze z KW nie zadbali 
o Ich należytą kontrolę, o to, 
by Jak najszybclel były one 
wprowadzane w życie.

Te błędy należy naprawić. 
Są przykłady, że komi
tety partyjne w terenie 
obejmują polityczne kie
rownictwo nad ruchem spor 
towym. Trzeba, aby dobre 
doświadczenia znalazły naśla
dowców, aby Instancje partyjne 
w całym województwie realizo
wały wrześniowa uchwalę Biu
ra Politycznego KC naszej par 
tli, aby sport w naszym woje
wództwie miał politycznego 
kierownika.

Kierować ruchem sporto
wym, nie znaczy to zastępować 
działaczy sportowych w ich 
czynnościach, ale pomagać lm 
w zwalczaniu błędów 1 niedo
ciągnięć, dbać o właściwą li
nię rozwoju naszego sportu 1 
kontrolować pracę ogniw spor
towych, Leszek Figas

Sportowcy wiejscy 
czczą Święto 22 Lipca i IV Festiwal 

w Bukareszcie

Etap Wyścigu dookoła Polski
w Koszalinie

wykonanie planu. Dotyczy to 
szczególnie pływactwa. Nieje
den meldunek wpłynął wów
czas do WKKF o przesunięcie 
zdobycia tej normy na rok na
stępny z powodu nie przestrze 
gania terminarza organizowa
nia prób.

Doświadczenia z poprzednie 
go sezonu oraz słabe wyniki 
w I półroczu br. winny nauczyć 
naszych działaczy, że kampa
nię zdobywania odznak należy 
prowadzić systematycznie 
przez cały rok.

Okres ferii letnich w szko
łach trwa Już od kilkunastu 
dni. Młodzież, wyjeżdżająca 
na kolonie 1 obozy letnie, z 
powodzeniem może zdobywać 
tam odznaki, uzupełniać brąku' 
Jące normy czy też przystępo
wać do zdobywania odznak 
wyższych stopni. Sprawa tą 
winien się zająć referat WF 
przy Wydziale Oświaty Woj. 
RN i Rada Okręgowa Zrywu.

Jesteśmy w przededniu wlał 
kiego święta narodowego — 
IX rocznicy Polski Ludowel I 
I rocznicy uchwalenia Konsty
tucji PRL. Od 9 łat rząd lu;|r> 
wy 1 partia dbają o rozwój 
sportu wśród najszerszych , 
mas. *

Sportowcy, wdzięczni rzado 
wl 1 partii za pomoc 1 opiekę 
w rozwijaniu życia sportowe
go zarówno w mieście Jak 1 
na wsi, podejmują wlęle cen
nych zobowiązań, w których 
'postanawiają budować sposo
bem gospodarczym urządze
nia 1 ohlekty sportowe, zdohv 
w?ć dodatkowe odznaki SPO 
1 BSPO. Również sportowy 
czyn festiwalowy przyczynia 
się do ożywienia pracy kół I 
zrzeszeń.

Działacze sportowi winni 
teraz dbać, aby wzmożone tern 
po przedfestlwalowe i przed 
Świętem 22 Lipca zostało 
utrzymane, by praca kół na
bierała coraz szerszych, coraz 
bogatszych form,

W pracy tej trzeba przede 
wszystkim uwzględniać zdoby 
wanle odznak. Sprawą ambicji 
i honoru każdego działacza 
czv zawodnika winno być nie 
tylko 100-proceątowe wykona 
nie planów w zakresie zdobc- 
wąnla odznak BSFO | Spo, 
ale także maksymalne ich pfz« 
kraczanle.

W

Zdarza się, że człowiek wy
bierając sobie jakąś ulubiona 
gałęż sportu oddaje się jej 
całkowicie I nic już nie jest w 
stanie zachwiać jego przekona
nia, że jest to najpiękniejszy 
1 najszlachetniejszy sport.

Bywa jednak i lak, że Inte
resuje się każdym rodzajem 
sportu t mija niejeden rok 
zanim dokona się ostatecznego 
wyboru.

Borys Stolarow z zapamię
taniem trenował boks. Miał sil
ne nogi, długie ręce, lekki chód 
i zwinne ciało. Po prostu stwo 
rzony był do boksu. Przepowia 
dano mu wielką przyszłość. 
Szybko wyróżnił się z licznej, 
rzeszy nowicjuszów i trener 
bardzo był zadowolony widząc 
postępy swego ucznia.

I wtedy, gdy zaczął odnosić 
pierwsze sukcesy, gdy zdobyte 
doświadczenie należało tylko

Jak Już donosiliśmy, tego
roczny Wyścig Kolarski dooko 
ła Polski przebiega przez te
ren naszego województwa. Ko
mitet Organizacyjny postano
wił również, że w Koszalinie 
zostanie zorganizowany Jeden 
etap wyścigu.

Wyścig dookoła Polski w 
tym roku rozegrany zostanie 
na trasie długości ponad 2.000 
km, przy czym dystans ten zo. 
etał podzielony na 12 etapów.

14 września zawodnicy, 
wśród których zobaczymy całą 
elitę polskiego kolarstwa, wy
ruszą do I etapu Warszawa— 
Włocławek długości 160 km. 
Następnego dnia czeka Ich na| 
krótszy etap — Włocławek— 
Bydgoszcz (125 km), skąd 16 
wrześnią wyruszą do trzeciego 
etapu, do Gdańska (200 km).

17 września miłośnicy ko
larstwa naszego województw^ 
na trasie Lębork—Słupsk—Sła 
wno—Koszalin, a szczególnie 
z samego Koszalina, będą mie
li możność zobaczenia uczest
ników na trasie IV etapu, dłu 
gości 170 km.

W Koszalinie zawodnicy ą- 
kończą IV etap, a następnego 
dnlą wyruszą do V etapu na 
trapie Koszalin—Szczecin. Tak 
v'!ęc po raz pierwszy w hi
storii naszego sportu koszall- 
nlanle będą świadkami ząkoń-

mocniej utwierdzić, udoskona
lając taktykę walki — Borys 
niespodziewanie porzucił boks.

Stało się to nie na skutek 
lenistwa, lekkomyślności czy 
rozczarowania. Po prostu nie 
mógł ograniczyć się tylko do 
boksu. Borys biegał, rzucał 
oszczepem, skakał wzwyż, i w 
dal. Szukał wyładowania swej 
energii, swej siły. Chciał rów
nocześnie być i biegaczem i 
dyskobolem.

I tak stał się zawodnikiem 
wieloboju. W tym czasie kiedy

Niedziela sportowa
w Udorpiu

W ub. tygodniu w UdorpJu,
pow. Bytów, odbyła się niedziela
sportowa, w której brali udział
siatkarze z Ugoszczy, Udorpla,
Struszewa 1 bytowskiego POM-u.

Rozgrywki odbywały się syste
mem pucharowym. W pierwszym 
meczu LZS Struszewo pokonał 
POM Bytów 2:0 (15:3, 15:5).

W drugim zaś spotkaniu LZS 
Ugoszcz zrewanżował się siatka
rzom z Udorpla za porażkę ponle 
słoną w ub. niedzielę, zwycięża
jąc ich również w 2 setach 15:6, 
16:14.

Mecz zwycięskich zespołów — 
Ugoszcz 1 Struszewo stał na do
brym poziomie 1 po zaciętej wal
ce elzeteslacy Struszewa od
nieśli zasłużone zwycięstwo 17:15, 
15:11.

Warto podkreślić, że zespól 
Struszewa występował po raz 
pierwszy w oficjalnych rozgryw
kach, demonstrując mimo to do
bre opanowanie gry.

W meczu o trzecie miejsce zwy 
ciężył LZS z bytowsklego 
POM-u,

Na zakończenie „niedzieli" po
między LZS przy POM-ie Bytów, 
a LZS Udorpie odbyło się spotka 
nie piłkarskie, które przyniosło 
wynik nierozstrzygnięty 6:6.

Zawody cieszyły się dużym za
interesowaniem publiczności któ
ra w liczbie ok. 200 osób zebrała 
się wokół boiska.

Spotkanie sędziowali: St. Orze- 
szko 1 J. Morus, zaś całością ,,nł* 
dzleU" kierował Wł, Olszewski.

A. Janiszewski


